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( A  i s Gfifi
W śród Efcarpiącyr-h nerwami najroffmail- 

ssyeh triadom tści z bojowych Lontów , do­
chodzą z  Paayua wprost nieprawdo podobii© 
wieśez o  nowym  plebiscycie, jak i Rada cate- 
reefc wprowadzić zaroieiraa w  (EaiLcyi wWuo- 
tintoj, rzekomo dla. uregidowaiaia sprauy 
polsko-mskiej, „lxyiąc< j w  zw lązk " z  pla­
nem odbudowy w ielkiej eilnej ł&feyi . Po la ­
c y  w  tych naradach zupeli o udziału n*e 
biocą, a  nawet nie aa. dopuszczeni z głosem 
doaadctfiyin. W iadomości te mulestai z  Pa? y- 
ża  koreepoodent warsrzaweSdego ,J?raegiąJu 
w ieczornego1.

Czyiłby by io  możłłwem muzuecaS) nam 
fU U i i j t u  w  chwili, gd y  rozbifcki galicyj- 
i.1 ich band ukraióskicli zasilono woyokami 
bołazewkkiomi, rozporządzająe ofiarną po­
mocą Pros, d o i onują dzieła zniszczenia, gdy 
ofiaaą masowych mordów pada. polak0 łud- 
nodi, % nawet kilkc nastoletnich dzieci nie 
Bxcitit?dzi nóż dzikich rietznów.

Zapewnie nie dotarły jeszcze do Paryża 
wieści o strasznych olcmeijńsLwadi, jak ie 
popełniałam o wyrs-yriamu w  pień całyc3' wsi 
polskich, gilzie uchronili się ty Ikro « ,  k tórzy 
zdołali ujść przed pościgieni mołojców. Opu­
stoszały polskie wsie w  powiecie tarnopol­
skim, Lką.l rnafiowo uciekała ludność, sły­
sząc o rzeziach popełnionych w  IIa łu®czyń- 
each noa Zbarażem, w  JT>ut>ezkowio W icł- 
l im, tfceiiiilow ie i w ielu innych poflfekicir o- 
sadiBch, skąd z  powodu bliskości frontu, tru­
dno zasięgnąć in form acji. Gnały przed sobą 
oddziały ukraińskie polską ludność, mordu­
ją© tych, którzy pozostali. T ak  przygotow y­
wano się do plebiscy tu, k tó ry  w  takich war 
runkach w ypadłby dla nich korzystnie; po- 
taiagiatyby im  liczebnie, w rogo  usposobione 
dla nas maey żydowskie, wneuŁra^ni‘S k tó ­
rych  w  czasach ukraińskiej okupacji ude- 
lumowano ąpecyalaymi teł-liczkami nu k  ui, 
a  napisem: ,piaj ży je  wllna Lkiaktftl”  siw ier- 
dzająccmi ich lojalni ść.

Suouuadd gsdicyjekie są zapewne zn  jjC w  
Paryżu, wszakże m is je  koalicyjne pircypa- 
i f y w « ły  się przez szereg m iesięcy trwającej 
bohaterskiej, nadludzkiej wprost ob ron y  
Farowa* ę fa S  arym wniez." *00*001 kresów ej 
stolicy, k tóre j luuuoćć lepszych <Kw © ló w  
poHko&ca złożyć «hvna nie mogła. Podziwia-

.Kongres i Polska.
& ~ v  111.

pMii jlisiil?
li przecież generałowie francuscy pogaidę 
śmierci, z  jaką wałczyły Wojska nabze, a  na­
w et kobiety i  dzieci, aby ukochany gród 
kresowy dJa Pofeki zachować. Rozpisywała 
sic o  tem przecież obszernie prasa francu­
ska, nie iimpirowana przez czynniki miejsico- 
w e; Jbarwne opisy walk stoczonych wycho­
dziły z pod piór korespoB domtów specjaln ie 
wysyłanych z  P aryża  i L on dyn ', ł l ie  brsJTo 
także w zagraniczny ch pismach ilustrowa­
nych reprodiukctyi, wykonywa.: 1 ych ze zdjęć 
fotogiaficemych, zbieranych osobiście przeto 
przybyłych korespondentów obcych pism.

W  czasie jednak, gd y  nasza ludność kre­
sowa krwią, i męczeństwem doi umentow ar­
ia polskość ziem, nie zapraestamo przeciwko 
nam kreciej roboty w  Paryżu, gdzie emisa- 
ryu.sze ulriaMaey, wraŁ ze swoimi przyja­
ciółmi, kuli przeciw  Folsce coraz to nowe 
intrygi!, którym , jak się naoj©djn©icm>inie 
przekonaliśmy, dawano posłuch. Świadczył 
o tern rozkaz wsLizymania ofenzywy, jaki 
Otrzymaliśmy w  chwili uwolnienia z pod m- 
w azyi Borysławia, a nawex kara, jaką nam 
■wymierzono w  poste c i wstrzymany cli aane- 
ry kańskich transportów żywn iści; k tóre to  
zarządzenia dopiero po upływie tygodnia 
usunięto.

Wiadomości o plebfel&yici© nadeszły w  
oliwili, gdy stroną atakującą są Ukraińcy, 
gd y  z  kresów wschodnich dochodzą smutne 
wieści, a  naczełny nas* wód-z zdąża, aby 
nowej inwazyi położyć kres. Ukraińcy zer­
wali zanrieazopie broni, które nam narzuco­
no w czasie aw j  cięstw. Łamiąc okład o  -nar 
wieszeŁiu broni, o  który prosili, nie liczy li 
się l  kraińcy zsrpełnie z  tsm, co na to  nowie 
koaklcya, zawarli aojnmz z  bolszewikami, 
podporzą^ltoowali się —  ja t  w ieści głoszą —  
pod ra z im y  rewolucj jnego. fed  macy jnego 
Kom itetu Republiki Rad, abfeuihąjąo poprao- 
dsuo hołd A  a  Łon. o w  o w i .  narr/Inc mu 
wodzowi czerwonej annii sowieckiej.

Spoilztew^ć « ę  należy, i e  w  rasie djpraiw- 
dzejda się nak"3złych w iadom ośń przedmiar 
wlc’olstw'0  polskie poczyni sta..asm* *d»y o- 
chyli ć grożący nam a w *y  cios, a  to t m  
w ięcej, wW ® o  ste teh uM tó ia jrw  palr 
dla cas postanowień, obndsato s la izze  ".»■ 
pełnie rozgoiyczen ie w  kraju. IW. R.v

&dsd i konip^t^nfjw Łomisyi. — Główne ir.ocar- 
etv,a śpnzyinitjicme a państv a ,jn:iie“. — Kuur- 
tva Cambona. — Powstawanie nowych komisy!.— 
Ti ajcmnica urzędowa. — Rada Kajwyższa. — Ra­
da Crtorech. —  Zmiana taktyki. —  Nicspodzic- 
WŁay srfiot w  eprawie gdańskiej. —  Wręczenie 
traktatu Niemcom. — Fatalna stylizacya tek­
stu. — Trzy czynniki: zasada sprawiedlwosei, inte­

resy r»ństw, działalność dypiomacyi pokkiej.
Na posiedzeniach wszjatkic przemowy fron- 

ensfcis tłóm tczono na angielskie i  naodwrót; 
Angficy i Amerykanie przeważnie nie umieją 
po (ranersku. Nieraz kwestye bairdzo ważne 
załatwiano w przeciągu kilku mmut, inno zaś, 
drobne, trwały całemi godzinami.

Drogą połowę traktatu ułożyły inne konnsyc, 
a Jsowowiri© dla spraw wojskowych, morskich 
t powietrznych ©raz komisye torytoryalne. Ta­
kich komisyi tery tory alnych było wi«le: dla 
inraw czeskich, rumuńskich, dla A zyi i t. d. 
Wśród łych oct ttnich pracowała także komisy a 
dla «pn_w polekwh pod przewodnictwem p.
Caabona. Kwestya Rjeki, na życzenie Wioch,
■ie wchodzba pod obrady komisyi. Wszystkie 
te konńtye składały się tylko z reprezentantów 

• pięciu wielkich mocarstw, które otrzymały w  
traktacie urzędowe miano: „los puraeanees prn- 
cpales aesoeiees et alliees” ; wszystkie inue 
państwa określano po polide naawą „petits
etats”, a urzędowo jako państwa © specyał-
ayeh interesach (au i interets particuliere). Te 
państwa miały prawo tylko przedstawiać swój 
punkt widzenia. Na posiedzenia komisyi dla 
spraw polskich, czyli t. zw. komicyi Cambona, 
byli wzywani niejednokrotnie pp. Dmowski i 
Paderewski, czasom p. Dłuski, ale nie jako stro­
na współdziałająca, tylko taka, której życzeń 
glicianp wysłuchać. Było to stanom isko trochę 
przykre ale pańs.wa wielkie uważały, iż kwe- 
■tye tery tory aune i wojskowe do nich wvłą< znie 
naleśą. Takie komisye powstawały do ostatniej 
chwffi. Jedną z nich n. p. utworzono tak, że 
nikt o niej nie wiedział przez tydzień; by łi to 
Ł. zw. „komisja dla państw nowych” , która 
przygotowała głośny dziś projekt o ochronie 
mniejszości narodowych.

Co te konusye decydowały, to było tajemni­
cą dla wszystkich, z wyjątkiem pięciu mo­
carstw. P n «v ie i przed uerało sin trochę wiado­
mości z tych komisyi do prasy; wprawdzie pra 
sa francuska podlega ostrej & iizurze i mało 
podawała zwięzłych wiadomości, ale dziennup 
angielskie były nieraz dobrto informowane. I

o treści postanowień. Niemniej jednak zam 
tekst uchwał, powziętych w koinisyach, j)o/.o- 
stawał w ścisł.ij tajemnicy. Tak n. p. do dziś 
ofieyałnio nie jest znary tekst uchwał komisyi 
Cambona eo do podziału śląska Cieszyńskiego 
między Polskę a Czechy.

*  *  *

Wszystkie uchwały komisyi rozpatrywała 0- 
statecznie „Najwyższa Rada” , złożona począt­
kowo z 10 osób, t. j. po 2 od każdej „potęgi” . 
Skoro jednak z powodu Gdańska przyszło do 
ostrych scysji a sprawa przedostała się do ga­
zet, zmieniono poprzedni apoeóL postępowania. 
Aby zapewnić sobie jeszcze większą tajemnicę, 
zagrożono dziennikom bezwzględna cenzurą i 
zredukowano skład Rady z osób dziesięciu do 
czterech, skąl nazwa: „czterej” , „les ąuatros” . 
Pozostali w radzie: Wilson, Clemenceau, Lloyd 
George i Orlando, prowadzili dalsze obrady w 
ten sposób, że zbierali się kolejno w  mięt-zla­
niu prj ratnem jednego z mch, nie spisując 
protokołu. Rozmawiano po angia'skn. Clemen­
ceau zna doskonale język angielski, że zaś Or­
lando językiem angielskim nie włada, przeto 
wyższy oficer włoski w toku rozmowy tłuma­
czył wszystko tzeptem ministrowi włoskiemu.

Przypuszczano, iż dokładnie przygotowane 
wnioski komisyi kongresowych, z fachowców 
złożonych, będą poprostu zatwierdzano tylko 
przez najwyższą radę. Tymczasem inaczej się 
stało. Rada poudawała wnioski gruntownej re­
w izji. odsyłała je ponownie do komisyi, a pó­
źniej zwyczajnie sama wprost zmieniała i to 
nie- *z w sposób radj kalny. Po raz pierwszy 
stało eię to co do Gdańska; niezatwierdzenie 
uchwał komisyi Cambona było poprostu pioru­
nem z jasnego nieba na nasze głowy. Obok 
bpraw torytoryalnych, które takiej rewizyl ule­
gały, zmienili „czterej”  znacznie przepisy o od­
szkodowaniach i finansowe, a także i  o odpo­
wiedzialności za wojnę. Uehwały komisyi o bi­
dze narodów, o pracy, oraz o portach, rzekach, 
kolejach i mostach zostały zatwierdzone bez 
zmiany.

Radzie najw yższej pomagał w pracy osobny 
„komitet redakcyjny” , którego skład utrzymy­
wany był w tajemnicy.

Nareszcie ułożono w  taki pposób traktat. 
Zwołano na peine posiedzenie kongresu repre­
zentantów wszystkich państw i odczytano im 
w streszczenie to, co sie znajduje w toj dużej 
księdze. Nie dając czasu do namy słu, zapyta­
no, czy się wszyscy godzą na tekst traktatu; 
nie czekając, stwierdzono, ie  —  tak. I  wręczę-

Wskutek tegu Polska, w traktacie tak żywo 
interesowana, nic widziała wcc'e jego ostate­
cznie ułożonego tekstu. Nie widziały oczywr 
śde i inne państwa poza 5 ^potęgami” . Nie wi­
dział także i marszałek Foch. Dziwny to spo­
sób postępowania. Niestety: trzeba się było z 
tem pogodzić. Kiedy Niemcom oduano traktat, 
jeden z delegatów ze strony koalieyi, z tych, 
co nie widzieli tekstu, zrobił dowcipną, uwagę: 
„Mam wrażenie, jakooym był prawym ojcem 
dzdGcka, do którego przyjścia na świat nie bar­
dzo eię pjwyezyniłour’.

Traktat jest daż* ksit-gą o 208 stronach fran- 
casŁich i 208 stronach angielskich. Oba teksty 
są iownorzęliie. Sn ma stylizaoya pozostawia 
dużo do życzenia. Francuszczyzna nieraz fa­
talna, Co pochodzi stąa, iż niejednokrotnie tłu­
maczono żywcem z angielskiego na francuski, 
pos piesznie, nie troszcząc się wiele o dokładne 
oddanie wyrazów', skutkiem czego w tekście 
fran uskim znajdowały sie czasem słowa prze­
jęte z angielskiego, w słowniku francuskim zu­
pełnie nawet nie istniejące, jak n. p. wyraz 
diserimina?"on, użyty w ważnych dla nas arty­
kułach o Gdańsku.

Przy układaniu rraiunków pokojowych w 
stosunku do PoŁki, działały trzy wielkie czyn­
niki. Przede w szysGyeu^ wiec z a s a d a  s p r a ­
w i e d l i w o ś c i  w  odbudowie Polski, posta­
wiona przez Wilsona, uznana w całej pełni na 
zachodzie. U jednych płynęła ona z prz- kona­
nia, u innych z interesu. W każdym razie głę­
bokie uczucie podyktowało ją picz. Wilsonowi, 
który chciał naprawdę zmazać tę hańbę ludz­
kości, jaką były rozbiory PoJaki. Obok zajady 
sprawiedliwości działały —  w stopniu oczywi­
ście bardzo silnym, jak wogóie w stosunkach 
między państwami —  in  t c r e fl y. Polska była 
potrzebna przeciw Niemcom, aby ich osłabić; 
w tym względzie jednak interesy różnych 
pansrw niezawsze były równie silne. Działała 
wkońcu także na»za ś w i a d o m a  d z i a ł a l ­
n o ś ć ,  działalność p. Umowni .ego przodewszy- 
stkiem, któiy ud razu potrafił postawić kwe­
st/ę Polski wobec koalieyi w  właściwom świe­
tle, uzyskując paprzód uznanie Poteld jaka 
państwa, na itępnis c«ś jako sojusznika. Kto 
widział na ko? tres’ e, jak się tam trftląuje neu­
tralnych, ten wie, co to za olbrzymia zasługa 
polskiego dyplom?,.y, te my nie pozoistałiśmy 
neutralnymi. Tam o ueutjaln’  ch mówi się rńc- 
>hJ jak  o Jbocboe” , jak © Niemcach; mają do 

■nich Ftwxj.nr eraso żal gżęboLi z tego powodu, 
12 nie ujęli się za słuszną sprawą 1 nie poma­
gali przeciw Niemcom. Gdyby nie to sdełdaro 
wa dc się Polski po stronie koalicji, nienoty, 
trochę spóźnione, dostalibyśmy chyba strzępi 
niepodległości.

Mamy intetresy wspólne z koalicją. CWzyniy 
się ponadto u nich szczerą sympatyn. Mó^Tby 
coś o tem powiedzieć prof. Górski, który poje­
chał w tym czasie do B r u k s e l i  na zjazd w 
sprawach han,:'owych. Gdy przewodniczący 0- 
znajmił: „la parole a la Pologne’ -, zerwaia się 
kDkumdnutowa burza serdecznych okJasków. 
Taką sam? życzliwość okazuja nam ogółem na 
całym zachodzie. Synipatya jednak w .życiu 
narodów nie wszystko jeszcze znaczy. Polity­
ka —  to przedewszysikiem interes Sympatia 
bympatyą, a z interesami trzeba się liczyć. gdvż 
one głównie rozstrzygają o stanowisku wobec 
n?s.

Górny Śląsk do Rady czterech.
Wczoraj jwdaliśmy w wiadomościach telefo­

nicznych z Warszawy treść memoryału, wysła­
nego do Ra<ij czterech pracz tych przedstawi­
cieli Gómego ńląska, którzy z powodu gwał­
tów niemio-kich musieli szukać sehroniąoia w 
Ks. Cieszyńsl ’em. Obecnie podajemy memo- 
ryał ten w uosłownem jego brzmieniu. Opie­
wa on:

Zebrani dzisiaj Polacy rożnych powiaiow 
Śląska Górnego oświadczają 00 następuje:

1) Zebraliśmy sin w Piotrowicach na ftląsku 
Cieszyńskim, gdyż prześladowani i  ściga, ! 
przez rządy niemieckie i  „Gtonzechutz" śląski, 
już od tygodni mieliśmy wszyscy zostać are­
sztowani. Musieliśmy opuścić nasz dobytok, żo­
ny i dzieci, pozostawiając je na pasiwę rozpę­
tanej do najokropniejszego stopnia bandy 
„GenzftchutzuW*.

21 Tak samo, jak my, musiało się wynieść 
około 6 do 8 tysięcy mężczyzn, ojców, nawet 
kobiet i dzieci, by unSmąć aresztowania i śmier­
ci w więzieniach i lochach, pourządzanyeb spe- 
eyalnie dla aresztowanych Folaków Górnego 
Śląska.

8) Aresztowanych bez najmniejszego powodu 
i jedynie dla tego, że są Polakami, jest prze­
szło 3.009, przeważnie mężczyzn, uzyman/ch 
gwałtem w najokropniejszych warunkach. Do­
zorcy więzienni, „Grenzschutz*4 i „Reicbstrup- 
pen“ znęcają się nad aresztowanymi w najsu­
rowszy sposób, obijają ich kolbami do krwi 
i na śmierć, strasznie pokaleczonych nawet 
nie opatrują, gdyż obawiają się, by praez le­
karzy sprawki to, dzikością swą przewyższa­
jące najrozpasańtzych bolf :ewikCw, nie dosta­
wały się do wiadomości świata. S«tki ludzi po­

niosły męczeńską śmierć w lochach krzyża­
ckich. Setki ludzi poległy, napadanych i ści­
ganych przez „Grer.yscb'.: 1 z ^ sc lk i ludzi oddają 
na pastwę juoniioekii-J: kolenie.ów, którzy ich 
głodzą i zaorzą gają do jiiugów. Gdy który z 
Górnoślązaków umiera pod ciosami, dzika zgra­
ja „Greozschutzu'1 cieszy «ię 7, tego i powtarza 
ęzęsto: „Est ;st wonigstesdł pin j>olniscłies 
Scłiwein weniger auf der W d t“ . .Tal o dowo- 
dy togo b?,r.iebn<:go obchodzenia, sic dołączam* 
artykuł niemieckiego pLma „Yołkswillo1*, orzc- 
eeenia ks. Banasia i t. d.

4) Kobiety i dzieci poszukiwanycit Górno­
ślązaków „Grenzschutz11 podczas rowizyi obi­
ja, ko1bami i odbiera im przy tej okazyi wszyst­
ko, co mu w ręce wpadiJc świnie, krowj-, pie­
niądze, kosztowności.

5) Stan obłożenia zaprowadzono tylko dla 
Polaków, gdyż Nmmcom wolno urządzać i za­
bawy i wiece, Polaków zaś aresztuje się za 
to, ie  po polsku mówią na uiicy. Ogrojonc ma- 
sy^Grouzftchutzu'1, ..Reielif truppen11 i  poli- 
cyi tajnej, awaiiturników i zbrodniarzy, po- 
sprowadzaj:ycli z najróżniejszych rfcron Nie­
miec., osadzono rui posadach na Górnj-m Ślą- 
slai i ci strasznie znęcają się n a i bezbronną 
ludnością.

Niemcy wzięli sobie za z.-alanie sterr<irj'zo- 
wać lud, wyniszczyć i fteligenej ę, bj' na wy­
padek plebiscytu większość była po ich stro­
nie. Na wypadek zaś oddania. Gómego Slą-ka 
Polsco chcą wyniszczyć u szysiko i pozostawić 
tylko niebo i ziemię. Zdania te słyszy się cią­
gle z ust uawret najwyższych urzędników. Aże­
by umożliwić i jednn i drugk, dopuszczają się 
Niemcy najwstrętniejszych prowokacji.

6) Niemcy psują tory kolejowe i wysadzają 
m ody w czysto polskich okolicach, by mieć 
powody do znęcania się nad ludiiośeią i  are­
sztów ań.

7) Tolerują bandę przeszło 500 oprygzków, 
komunistów, którzy napadają na majątki wiej­
skie, ludzi prywatnych i kas kopalniane, by 
wszystkie tc występki zwalać na karb pułskiej 
ludności i przez 10  rozcądnych Niemców, stoją­
cych po stronie polst : j, zrazić 4o Polaków 
i rządów polskich.

8; Wszystkie urządzenia na Górnym Ćląsku 
potwierdzają często głoszone zdanie Niemców, 
że na wypadek od‘ tąpienia Gómego Śląska-,

z Lyonu z dnia 20 b. m.: Rada czterech roz- 
patrjycał? w środę rano syruacyę, oraz za­
chowanie się Niemców-, lichwalono zażądać od- 
pov, k-tinich ouszkodiowań i gvvar;uicyi potrzeb­
nych wskutek zaiopic-nia floty niemieckiej, 
zniszczenia chorągwi francuskich w Berlinie
i pogróżek niemiecki cli, skierowanych pod
adresem Polski.

Paryż, 25 czerwca. P. A. T. Haias. Rada
cztcrrcb omawiała na posiedzeniu wieczomem
położenie wywołane przez stanowisko Niemiec. 
Postanowiono włączyć do spraw, za które bę­
dą wymagane odszkodowania, konieczne gwa- 
raacve w kwestyai li, ickie się wyłoniły na 
skutek zniszczenia floty niemiee. w ncapaflow, 
spalenia sztandarów franousluch w Berlinie, 
oraz pogróii k niemieckich pod adresem Pol­
ski..

Paryż, 25 czerwca. P. A  T. Havas. „Tempo11 
pisze, i i  Ra<ła czterech rozważała sytuaeyo. 
wrwołaną przez zwłokę rządu memiei-kiego co 
do wyznaczenia pełnomocników, którzy mają 
podpisać, trak ta, Przowidywanem jetrt, 4e rząd 
niemiecki zostanie wezwany do przysłania w 
najkrćuszym czasie delegatów upełnomocnio­
nych do Wersalu, oełnm podpisania pokojn. 
Wobec tego, iż delegaci mogą być najwcześniej 
wyznacieni dzisiejszego wieczoru, nie przybę­
dą cni do Paryża przed piątkiem. Ceremonia 
w Galeryi Zwii rciadhrnej odbędzie się naj­

wcześniej w sobotę.

wymordują ludność polską, znlszt/.ą wszystko 
i tem saiiicm rozniecą pożar i mord na cała 
Polskę z pomocą mas żydowskich, ziunieszku- 
jących Polskę, a pi^eważnie tajnj ch agemow 
niemieckich.

9) Rządy ni ‘mieokie rozlokowały po miar 
stacji i miasteczkach Górnego Śląska przeszło 
150 tysięcy wojska, sprowadzo: ego ze wszyst­
kich stron Niemiec, podniecają ciągle wojska 
te na Polaków, opisując ich jako bandytów 
i buntowników i żyw ią wojska te kosztem ro­
boczego ludu górnośląskiego, który, żyjąc 
wprost w nędzy, jest bliski rozpaczy. Inttui- 
geneya połsla, choć ścigana i prześladowana 
w najokropniejszy sposób, stara się wstrzymać 
lud roboczy od kroków już do ©stateczności 
doprcwad7.onoj rozpaczy, lecz wobec 1 i trzy 
czwarte miliona ludności polskiej na wscho­
dzie Dolnego Śląska i trzy czwarte n:i]iu;>:>, 
ludności niemieckiej w z icbęd-.Y-h poi: ia? w li 
Górnego Śląska, a stojących zupełnie po stro­
nie polskiej, jest wybuch w każdej chwili 

możliwy. Przyjdzie wtedy do tak stra-zjmj rze­
zi, jakiej drugiej nie było w historyi świata, 
bo gdy wojska niemieckie i/ucą się na bez­
bronny lud, ton będzie broni! się rozpaczliwie 
do ostatniego tchnienia.

Prześwietną Radę czterech upraszamy wobec 
togo jak najusilniej, aby w  Imię ludzkości i spvar 
wiedli w ości, któremi doląd chwalebnie się k ie­
rowała, zechciała udzielić nam na!ycium,Jst<v 
wej pomocy i  rozkazać, aby niemii okie wojsk# 
i niemieccy prowokatorzy natychmiast opu­
ścili Górny Śląsk, bo są to bandyci napływo­
wi, którzy przybyli tu, abj rozniecić pożar i  w  
tej zawierusze się obłowić.

Polecając się prawdziwie ojcowskiej opL-oe 
prześwietnej Rady czterech, ręczymy za praw­
dziwość powyższego opisu, oświadczamy śmia­
ło i słusznie, ie  piszemy w  imieniu perwy j  
wyliczonych 1 i trzy czwarte miliona ludno* 
ści pułskiej i trzy czwarto ątiBuna ludności 
nicmiei kiej, codawna zafliif“izk^łej na Górnym 
&iąsku. - ;

Kreślimy *Ł. moręea ia a 'prawdziwym . t- 
etńiuem I -poważankm.

Piotrowi je, dHa 18 czerwca 1919.
Pod meuioryałe&t -widnieją podpisy kii Lot 

dziesięciu oeób, reprezentujących wszystkiś 
warstwy ludności gontcśląskiej.

tzu donoszą, iż p izjję. ie \,ami...ó .- poi.ujo. 
wy cli przez Niemcy wywołało niaulfestacyą 

patryc,ycznc. Uderzono w dzwony katedry*
mer rozwinął po:iad wielotysięcznym tłuinenż 
przed ratuszem stary sztandar z roku 1-370. 
W  manifeetaeyi brały udział wojsl.a, tłum 
śpiewał Marsjliankę i w/uesił ckrzj!,i na cześć 

j F rancji Pochód poprzedza:,y  przez orkiestry 
iwoj kowe, a utworzone z  wojaka zmieszanego 
z tłumem udał się nrzud profekiurr-, gdzie ko- 
n.isarz rzec/.ypospolitc.j praemówd do tlutnu. 
Wszystkie dorujr w Mi tzu były udekorowa­
ne flagami.

Odezwa rządu n^emiecitiege.
Kraków. P. A. T. lRfiTio stacji krak-iwskiej 

z Nauen: Trezjileut państwa E u e r t  7 człon­
kowie rz4 du: B a u e r ,  E r z b e r g e r ,  M u o k  
l e r ,  D a v i d ,  M a y e r ,  W i s s e J ,  S c h m i d t *  
N o s k e ,  G i e s b e r t * .  B e l l ,  S e b l i o k Ą  
wydali do narodu następującą proklaanacyę:

Do narodu niemieckiego! Rząd pa/retwa © 
świadczył się za zgodą Zerom ■ lżenia nan 1 le­
wego ea podpis? ii!-:.: układu p u łojowego, a 
ciężkiem sercem, pod naciskiem iirztmocy w  
tej jednej myśli, ?by oszczędzić b< zbronnemu 
narodowi nowych ofiar wojny i mwych cier­
pień głodu. Pokój jest zawarty. Teraz btrayma* 
cie i sabc/ą leczcie pokój. Pierwsze m żaTaniom

P m ra tnmni drogami taa it  dowjadywiiio się no na drugi dzień tekst traktatu Niom'om

Paryż. P. A. T. Ha* as. Rada ministrów, zgro­
madzona w Pałacu Elizejskim, omawiała przy­
jęcie o s la tec jo  traktatu przez Niemców i zło­
żyła życzenia Panu Ciemeceau z powodu szczę­
śliwego zakończenia rokowa ii pokojowych.

Paryż, 24 czerwca. P. A. T. Havas. Clemen- 
ceau. Wilson, Balfour i Somńno zwiedzali dziś 
po południu zamek wersalski,, a mianowicie 
„salę pokoju11, oraz gaimy ę zwierciadlaną* 
C l e r a e n c i j a u .  W  iTs ‘on i H.a.l.f.o.u.r, 
którzy wyszli na balkon nad głównym podwór­
cem byli przedmiotem długotrwałych owacy i 
ze strony oddziałów wojsk amerykańskich or-z 
zgromadzonych tłumów,

Paryż. P. A . T. Radio stacyi poznańskiej: 
Wczoraj popołudniu zebrały eię frakeye Izby 
francuskiej, celem wybrania komisyi dla zbada­
nia traktatu pokojowego, jutro komusya ta 
ostaxecznio się ukonstytuuje, a w skład jej wej­
dzie 60 posłów.

MANIFESTACYE W METZU.
Paryż, 24 czerwca. P. A. T. Havas. Z Me-

je6t tyypełmcnie traktatu, musi oti być wypei- 
niony, o ile jc-t możliwy do wyp-lmeoia. NT# 
■/.apomiumy jednak o tych, którym grozi rdłą- 
czepie. Śą oni ciałem z naszego eiała. Będzie­
my się za nich wsiawrlać, git*ic możemy, iakhy 
za nas samych. Mogą oni być oderwani od. 
związku z państw mi, ale nłe od naszego *  w*. 
Drugi om żądaniem i<-st praca. Wypełnieni te­
go pokoju możemy zrieść tvlko :vtedy, jeżrdi 
zauna, ręka nie będ_ie próżnowała. Z?, każdy 
nLhpelniony warunek mogą przeciwnicy odno- 
wiedzieć marszem naprzód, okupacyą lub blo­
kadą. Kto pracuje, ten broni z<emi ojczystej. 
T .zecieu źadami-m jest obowiązkowość. Tak, 
jak my pozostaliśmy' n? sianow isku, tak samo 
każdy musi uczynić. Żołnierz, miano micie ofi­
cerowie, podoficerów e, żołnierze i urzędaii- y, 
kaidv inusi całą siłą woli pozostać wiernym 
obowiązkowi, w tych najgorszych ze wszyst­
kich 7.1ych dni. Zmusza się nas do wydania ro­
daków wrogim sadom. Broniliśmy się prz - iw 
temu do ostaieezuośid. Dla rozgoryczenia na­
szych wojsk mamy całkowite zrozumienie. -Alo 

oficer i żt mierz teraz te&łbardziej nie po­
ufną wystąpić za wewnętrknjiui pcrządklapi^

Przed podpisaniem traktatu.
Kraków. P. A. T. Radio stacyi krakowskiej
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to wydamy nie kilkaset, ale miliony rodaków 
rokupacyi, anoksyi i  terrwOT L Niemcy maszą 
(pozostać zdolne do życia. Be* wewnętrznego 
| po rządku niema pracy. Be* pracy niema wypeł­
nienia traktatu. Be* wypełnienia traktatu nie­
mu; pokoju, lecz nowe rozgorzenie wojny. Jeżeli 
iwszyBcy nśe będziemy p< magać, te podpóz i>od 
toraktatem jeet bezwarUwdowy, a wtedy rre bę- 
jBide iadrrych ułatwień, •uhiych rowizyi i ża- 
Snego ostatecznego ukończenia niesłychany ełr 
irłęiniów. Czego dził ńę nie zrobi, to m©*« ko- 
■ ■** wać nawę dzieci lata niewolnictwa* Jeszcze 
Hżiś rząd i naród muszą iść de pracy. Nie me- 
Re być przerwy i  uchylania się. Jest tylko je- 
Hna JL gca z caemneśei traktatu: utrzymanie
gańatwa i  ładu jedz udóą i  pracą. Pomóżcie 
nam do tego, mężczyźni i kobiety!

P R A S A  NIEMIECKA O ODE IW IE  EBERTA.
B e l ia  P. A. T . R ~  h> stacji poznańskiej. 

(Omawiając odezwę E b e r t a ,  pruta niemiecka 
powiada, że należy uchronić ojczyznę od dal­
szy rb aieŁ-ezjść. Nie powinno się odrywać czę- 
fcei od kraju macierzystego p-ędz^}, auaeti t •»- 
ictat pokojowy zostanie ratyfikowany. Dopiero 
po ratyfikaryi pokoje będzie można uznać 
Gdańsk za wałno miasto. Pokładamy nadzieje 
m rotewaa, piszą dzienniki niemieckie, że 
G d a ń s k  będzie miał a  -onooiię i pod żadnym 
pozorem me będzie należał do Polski

Na hriptuhi kapłłóskie.
__w w aże » i uświęcam j , aby fci 

’ kapfijósii" Ezod.sprawowali
30, 30.

urząd

W  uroczystość św. Piotra i Pawła Karążę- 
Tłisk p krahow *ki w katedrze na W#„'tłu o 
godz. 7 rano udzieli daknuueota kapłaństwa 
jjedenastu dyakooom srrgu BemiiMryum Dz- 
MbowsegOi Zostaną cud więs w lym dniu km

pochwałę, j jk ą  druga księga Machabejska (15, nie się p. Jarszewskiej z naszą sceną jest tyl- sadownik ma dla swoich klientów dwie kJPikie z Wiśniowej, 11. Zasfawmak Józef z Gdowa.
ko chwilowo i że, mimo laurów warszawskich, J odpowiedzi: „nie ałuehajta" i „nie ehodźta". T o ! Tego Samego dnia w kościele św. Barbary 
znakomita artystka z pewnością zatęskni do też służba znajduje się pod całkowitym wply- o godz. 9 rano J. E. ks. Biskup Mańkowski wy-

14) oddaje Jeremiaszowi prorokowi, mówiąc : 
„Tenci jeet miłośnik bnuacy y ludu izraelskie­
go, ten jeet, który się wiele modli za lud y  za 
wszystko miasta świeże, Jeremiasz, prorok 
Boży".

Jako podziękę za ę modlitwę w czasie świę­
ceń k&phtńflkieit wierni saadnia mogliby usły­
szeć z ust młody bk kapłanów ich zapewnienie, 
równie aozere i serdeczne, jak szczere i  eee- 
dccam były słowa św, Pawła, gdy pśs*4 do 
Teeałosńezan: ..Tak was pragnąc, chcielibyśmy 
chętliwie dać wam ni* tylko Ewangelię Bo­
żą, ule też durne natoe, żeście mę nam atoli 
najmilszymi". KRZYŚ.

Kaplan-ksirdz —  ileż słowo tn u jednych roz- 
mioca uczuć słonecznych i myifi peonaeratych, 
u  u drugich Set wyweływa uprzedzeń i ■ ło- 
żJiwych zgrzytów! Od niedawna przywykliśmy 
goi nać mul do tego, te się księdza \*r, Hrata- 
pritk r lig i, a rełigię k r «Jxu; huędsa, faaerar- 
•hii, KotoaM -wałczu mą nau I-nta, w imię 
nekomo kołtuialntą,® postulatu tęrżeeńa jakie­
goś klerykalizm, <Ra r f i ^  tai t.TjawU, sią

KRONIKA.
Z miasto.

PROC ESY A  M ARYACKA. Wczoraj po poto 
dniu, jake w oktawę Bożego ( «*fc, odbyła się 
na Rynku za zwykłą doroezną uroczystością 
procesja z kośeioła Maryacłriagi*. Celebran­
sem był archiprezbytsr kościoła N. P. M. ka. 
Infułat Dr WąJołny, poprzedzany praez ducho- 
wieó8wo świeckie i zakonne. W  procesji wzię­
ły  udział liczne braci wa z chorągwiami i fere­
tronami, cechy ze sstandcarmi, które ot aczały 
baldachim, tysiące wiernych, orą* gromada wło­
ścian i kobiet z Bronowie w < łświętnych stro­
jach. Przed ołtaTzasa| śpiewał chór maryackL 
Po odśpiewaniu EwańgeEi przed wszystkimi oł- 
Uwzami Celebrans udzielił b ■egosla w i 0 łatwa 
Najśw. Sakramentem w bramie kościoła Ma- 
ryacłdego wśród | oehyiwyeh chorągwi i sztan­
darów, pooitm prooesya powróciła do śtwiątj- 
ti. Przez czas uroczystości wiele okien w Ryn­
ku itorinowano, wiele też ozdobiono dywana­
mi i makatami.

NOW Y REKTOR UNIW. JAGIELLOŃSKIE­
GO. Rektorem na rok najbliższy został onegdaj 
wybrany prof. Dr Ksawery Fierfch. Prof. Fie- 
r ie i obeMiie wybrany został rektorem po raz 
drugi; pierwszy ma godność tę piastował w ro­
ku szkolnym lWte/1909.

GEN. HA l  LER zamieszkał z dniem wczoraj­
szym w domu hr. Tyszkiewiczów fuL Garbar­
ska L 1). Ojoby prywame przyjmuje gen. Hal­
ler codziennie od godz. 3— 4.

KONIK ZW IERZYNIECKI, zawitawszy pa­
sam przód na rozległy dziedziniec PP. Norber—

(dyplomatyczny szacunek, A l t a n e k  na Zwierzyńcu, udał się następnie do
* »  jata *a>lugte^ podobno każda rzecz —  pa y- , bjkndfa ^  ^  •/.wion7 Bieck i^ ł gdzie
watua. Z przewrotności takiego systwoi m y-, pokr.^yjiwgzc się, 1 tmiy-yjną pimktnałno- 
toowego nawet katobey - •  * a ~  śdą, j «  złetorriu holdh przed pułapom BLsku-
ją  srnawrę, albo ulegają raswerohne j  go wpży- * ^  ro*pocaął harce na Rynku w ohwli, gdy

końcsyto się prot^oy* maTjracka. Harcowi w 
płucnym tatanskim ttroju, w otocz erań, w łóo-Jak n u  tedy prawem księża ^naoacają 

się" —9 jak mą to uówt *— aa ofieyufâ eh 
przedstawicieli rełigii i na pńwtunów jakiejś 
Itam władaj w dziedmau rrłigijoej? Mówimy o 
religii chrześcijańskiej. W kweetyt, «*y 1 jaka 
rola w tej ra jpi przypada taąfao, miwoaaj- 
aą być może jedy. ia rń i 1 mtanowieato jej 
■UytWt, O jj .ioa W tym —giędńe wy­
starczy przyponaibd rta e  aajwalafnjsm daty 
k Ewangelii, aby się p n ^ooać , to  kewda naj- 
d u H  ctoosza do siHbie wttwra Apoataia: 
„Miasto Chrystusa poselstwo sprawujemy, ja­
koby Bór praca u * impoariaal" (1 T  * .  *, Sta 
t :  „Tak mwfej każdy o aas m m  i I*k. 
0 sługach C%rystusmryck ł  waham eh taje­
mnie Bożych" (1 Kor 4, 1), przy esem mde*/ 
rauwafyć, że słowa .j łudiy Chrystusowi" Apo- 
ttiA  używa w tom Miższem znaczeniu: sp^nia- 
jący swoje ftmkcre w imieniii i w rasteostme
.C h r y s i » . - < f i .

Znamicii.ty histor^ i; murgti, optt: uvu»-*i.v.k-

ków ■ dneą ehorągwią i chorągiewkami, r rxy 
dźwiękach prynótywnej moayki Przemo^ssy 
obok LM t C. D., zatnymał sto —  jak sto 
również każe taadyc.ya —  w kazidto Haw żkt, 
gdzie go ugoszczono. Tyusee .n. zośri towa- 
TWj w to m u k o id  Tatara, który późną godzi­
ną powińeg  na Zwieraynfec. Z  baOcom gma- 
eiu Laryut * zamtereacwaaMm pruygłądafl 
nę ośkm owie francuscy etarej krafeo/rskiej uro- 
esystośei łmlowej.

WTŚ.DOMOŚa OSOBISTE. Delegat miniater- 
stwa upraw, h i  W f KarłmnŁi, wyjeehnt do 
LwerWa w sprawach aprowiaai ▼pych.

KONKURS W  KRAK. AKADEMII GÓRNI­
CZEJ. Komitet organizacyjny Akademii gór­
niczej w K r a  rwie rozpuuje kocktws na obsa­
dzenie s 1 kwietnia 1920 r. następujących ka­
tedr na wydziale górniczym, a częściowo i hut­
niczym Akademii: Zwycsr. katedry geodezyi i 
miernictwa podzitŁmegot, geologii i nałeantolo- 

tp u w  w  Famborough (Anglia), O. Tein. Micho j f f l f  riektrotcchniki, maszynoznawstwa górri- 
Cabrol, w  dziele p. t. „Le  łivre de ł »  Priero > oz«go, górnictwa, wiertnictwa głębokiego i eks. 
rr; tupie" (Paris 1900), rozebrawszy z naszego nafty, metalografii wraz z chemią fi-

K  rakowa-
TELEFON DO W ARSZAW Y. Jak się dowia­

dujemy, ukończono już nową prowizoryczną 
hnię telefoniczną, Która biegnie z Warszawy 
przez Giajec, Kodom, Kiełee, Słomniki do 
Krakowa. Linia ta bwizie oddana do użytku 
prawdopodobnie w najbliższych ctniach. Budo­
wa mech następnych linii już się rozpoczęła, 
lt*z  potrwać ma yuas dłnżbłJ.

PAPIEROSY HOLENDERSKIE D LA MA­
ŁOPOLSKI. Z dyrekcji skarbu kor.unifcują, że 
w  drodze Jo Gdańska majdaj* się już tran­
sport papierosów holenderskich, ‘ przeznaczo­
nych dla Małopolski, na razie w ilości 20 mitio- 
rów  sztuk. Papierosy te w  krótkim czasie znaj­
dą się w składowniaćh i trafOtacfa galicyjskich, 
u cenie no 32 h za &M nkę. W  krótkich odstę­
pach czasu ma nadejść do Małopolski 100 mi­
lionów sztuk powyższych p&pk ,oeów.

KS1\ŻKI SZKOLNE D LA POMOCY KO­
LEŻEŃSKIEJ. W  niektórych gimnazjach kra­
kowskich młodzież ucłrrsbła nie sprzedawać 
książek, lec* oddać j* pomocy koleżeńskiej za 
pewną gotówkę, łub w zamian za księżLi po­
trzebne na przyszły rok. Poetąpfenie to młodzie­
ży zasługuje na szczero uznanie, edya książki 
sprzedaw.me pomocom keleżeńekkn, a nie an­
tykw arzom żydowskiflł, którzy odsprzedają je 
drtej po papkarakich cenach — dostaną się w 
ręce uboższej młodzieży, bo* s’Jadania niesu­
miennym ki',] oom lichwiarskiego haraczu.

LICHW A KW IATO W A I  OWOCOWA. Nie­
jednokrotnie podnosiliśmy już zdzierstwo, ja­
kiego dopuszczają się praekupKi, tprzecLiące 
kwaaty na Rynku. Za najpospolitsze kwiatki, 
łąkowe i pulne, których połno wszę<Izie za mia­
stem, żądają one ten wproet nioprawdpodo­
bnych. Rua»ia»U, jaskry, Idawaty, niezapomi­
najki, rdesty niespodziewały aię zapewne, że 
w o, nach zrównają się z różami i liliami. Mi­
mo nawoływań prasy odnośne organa nię zain- 
tei oso wały aię tern, co dzieje się na Rynku od 
itrony kościoła Maryac.kiego. Do lichwy kwia­
towej przybywa obecnie zdzierstwo na nowa­
lie owocowe i pierwsze jagody. Przekupki 
sprzedają wwme po 20 —22 K  za 1 kg„ a po­
ziomki po 16 K  za litr. Coraz lopiej!

KRADZIEŻ KOLEJOWA. Onegdaj w nocy 
organa polś^yi, śledząc 5 mężczyzn, którzy o- 
rrabfli wóz kolejowy, wtargnęły do mieszkania 
st. Rejowskiego, ślusarza kolejowego i zmJa- 
zły tam skórkowa damskie rękawiczki, mydeł­
ka toalti-owe, jedwabne pończochy i t_ p_ przed­
stawiające wartość 50.000 kor. Rejowyki ze­
znał że kradzieży dopuścffl się ślusarze kole- 
jmri Aleks. Skalski, Ign. Beidycho^ski i Jó- 
»e f Stopka Kojowśki w  chwiH zrmieszania 
udcitł złusdn-

W IE LK A  KKADZI2Ż KIESZONKOWA. One- 
gżaj na dworcu kok w Krakowie podczas wy­
siadania z pociągu p. Janowi Czeżewiczowi, 
włsśc. dóbr, skradzione 25C.000 kor. w gotów­
ce i ważne dokumenty. Nadto imiym podró­
żnym skradziono tego dnia kilkanaście tysięcy 
fcorvn. ( rgi* kradzieży na dworcu dochod/.ą 
już <to potwornych ro. miarćw!

RABUŚ KOLE »OVY. W  ubiegły wtorek nicho- 
ma straż kelejerwz ursytawyc'1* w nocy w Kłajn 
niebezpieemege numsto keżęiewego, Lamberta 
Maóepasa, k*órr był w nwt a  czasie prowody- 
1, m łwndy o^ymków w okolicach Kłaja ł Pod­
ą ża  L~tr ten ma bogatą przeSŁloSC za sobą, mnó­
stwo rabnnkćw kolejowych obc5ęza jego sumienie, 
a od przychwycenia przez władze kilkakrotnie 
sprytnie się uwoJniL

u jeCte Nie b e z p ie c z n e g o  w ł a m y w a c z a .
Wczoraj nad aunm udało się policyi aresztować 
J7-łcnt. Psache Glaemana, poszukiwanego od 
dłuższego czasu przez sąd tutejszy za liczne wła­
mania i kradzieże.

PASKARSTWO. Za paskarski handel sacharyną 
aresztowała straż skarbowa Pertę Silberową. Za 
pae< k spirytusowy aresztowano na dworcu kolei

iwem owego żyda, na stawiane im warunki nie święci na kapłana kleryka dyecezyi łucko-
jodzi się i bezrobocie trwa w dalszym ciągu.

1&, 28; Mar. 16, Łuk. 22, 19, tak pisze; „Na ; ańahtyczneji iłośdow -j. technologii chtlnicznej, ̂  arpS7towan0 R e ^ n z  Schillera i Mcnasch? 
podstawie tych słów w Koś' ięle sa/wsze będzie 1 nauki o złozach kruszcowy en. ftolda. którzy usiłowali w rmeżć do Czech 14.000
L-tnicć oeobs a klasa łudzi z prawem naucza- * Od kandydatów na powyższe katedry wynia- i koro.i w bar knotach 1- i 2-boronowych. Pieaiadzo 
nia, udzielania chrztu, sprawowania obrzędu .8 * 3*9 nasi «pujących załąpzrików: a) doku- 
Buebairystycznego, „związywania i rozwiązywa- 'T1NItow osobistj ch. jak matury, dyplomy dok' 
nia“ , odpuszczania i zatrzymywania grzechów. ’ torsk>e, dekrety nominacyjne, świadectwa prak
Klasę tę stanowią kapłani, księża, czyli hie­
rarchia katolicka". —  To też najstarsze świa­
dectwa historyezue mówią nam, że Apostoło­
wie od “amego początku wy koni-wali to, co 
w owych słowach Chrystusa jest zawarte, że 
rządzili zakładanymi przez siebie groimnM 
ehrzt 'cijańskinni z władzą nieograaiczoną, 
przyczma wzywają oni siebie prz adstawieiela- 
nral ( hrym jesro „sługami", poBłannilsaini 
(Apostołami), świadkzut:. „Tym sposobem 
lApostołowie —  pisze tenże uczony Cabroł —  
fto opoki, którą jest Chrystus, wkuli pierwsze 
ogniwo LkrachS katotickiej, która od nich aż 
Ido natzyeh biskupów i księży tworzy jeden 
nieprzerwany łań .-nck, a całą racyę swego by-

tyki lub służby prywatnej i t. p., możliwie w 
oiyginatoch łub odpisach wieraytelnych; b) ży- 
cioryuów; e) prac naukowych. Termin nacby- 
łania dokumentów upłvwa z dniem 1 listopada 
1919 r.

Płace profesorów Aicrdemii górnkxej w Kra­
ków o vówitaae są z pensyn.mi profesorów 
oni wersytetu. Podania z załącznPiami należy 
nadsyłać pod adres«ui Komitetu organizacyj­
nego: Kraków, aL Gołębia 11 (Collegium Mi-
BUS).

CUKIER DLA MAŁOPOLSKI.* Prezydynm 
miasta otrzymało wczoraj od posła Dra BarJIa 
depeszę, ziii riadamiająeą o tern, że konfereneya 
ministrów kołei, aprowizacji i ks. patrona A- 
damskiogii, uchwaliła wysłać zaraz illa Galicyićtu 1 swoją spoistość wvwodm łańcuch ten ,  . - . . .    . ....

, „  . . . . .  j 100 wagonów białego 1 1250 wagonow z ort ego
od Chrystuss: On —  nikt mny —  dał ma prawo - . .. . .°... . _  . . .  0
[ moc aaurzajJa, rządzenia, szafow.uiia taje-
n»ittca»i BoLeml, oraz wyposażania swoich na­
stępców w  tesame co oni przywileje przez sa­
kramentalne „wkłada sie rąk" (1 Tim. 4, 14).

T o  włamae Bakrimeutamo „wktadau1? rąk" 
przez biskupa eełem udzielenia władzy kaph^- 
sloej Ttanowi V ó te  święceń k<ipł tao kich Skła- 
tH  się ten obrzęd z szeregu rzewnych cere- 
mnam, pełnych głębokich myśH, a czcigodnych 
swą majestat yezną prostotą i pochodzeniem z 
bardzo dawnej przeszłości cbrteścipńddej.

Wierni jtowiuaiby pa myfli Koś. ÓH niełylko 
być obecni ua tej uroczysi ośd, dła dyoetwyi na­
gra wdę wii łklej, ale taki 9 brać w oiej setde- 
nsny udział, wprawdzie już nie taki poniekąd 
iczynsy, jak to bywało dawniej, ale za to tern 
(gorętszy jraez modlitwę u  tych, którzy oto 
pras* Sakrament kaptańrtwa wstępują w sze- 
T Hi „  .ag 1 hrystmowyeh i szafarzów tajemnic 
®wty«h“, meżylko z bes iąiku, aię tahto z 
t  W 8  i riełrtuHtacj ochoty pójdą t o t o  
A  «aaau amaatectaa i sioła, aieby jato  
•tog Bsiycfa** zaatosji sobie aa tę

cukru, które rozdzielić ma iuż. K ochr rski
Poda-jąc tę wiadomość, zwracamy się do tuż. 

Kucharskiego (sekeya ministerstwa aprowiza­
c j i  w Krakowie) z gorącym apelem, by przy 
rozdziale cukru, przeznaczonego dla Galicyi, 
uwzględnił słuszno żądania Krakowa. Przypo- 

'mnieć trzeba, ae należy się miasta zz dwa u- 
biegłe mieniące i za Bpłoc 24 wagonów cukru. 
To  minimum bezwarunkowo powinno być przy­
znane btdnośrł Krakowa, od dwóch miesięcy 
pozbawionej tego niezbędnego artykułu co­
dziennego zapotrzebowania.

ZE SCENY KRAKOWSKIEJ. Z dniem dzi- 
zieji rym żegna scenę Krakowską w Rittncrow- 
zkim „Głupim Jakóbie" p. Wanda Jarecawsk*.

mieli oni schowane w butach, oraz zeszyte w czap-
i flłlWTĆłflrtłl

KRtGTJEŻ KONI Z WOZKM. Wczoraj niewia­
domi sprawcy skradli na pi. Groble gospodarzowi 
z RySuei, Jakóbowi Czechowi, parą koni z wo- 
zenu

^  7. Pn f«k i 1 ze świata.

LEGIA AKADEMICKA W  NIEW OLI U- 
KRAIŃSKIEJ. W  dziennikach warszawskich 
pojawiła się wiadomość, że w Czortkowśe 
Ukraińcy wzięli do nń-woli rały batalion Legii 
akademickiej. W  batalionie tym slużj młodzież 
uniwersytecka {udeka, która na pierwsze we­
zwanie rzuciła na’ikę i ‘-taneła w szeręgH.

PODEJRZANA SPRAW A. W  „Dzienniku 
Cieszyńskim" czytam,,: „Duch Caeu" donosi:
„Na placu Antoniego wyładowywać się będzie 
urzędowo transport 19 wagonów ubrań, posła­
nych przez Amerykę dia Warszawy. Ponieważ 
Polska nie złożyła na czas pieniędzy na prze­
syłkę (? ), przeto misya amerjkańska rosstrzy- 
gła rozsprzedać transport, około 200.000 sztuk 
ub.ań w Mor. Ostrawie".

Tyle donosi „Duch Casu", organ miej. komisa­
rza, chociaż inne dzienniki czeskie to przemil­
czają, jakoby wstydziły s»ę czegoś. Nam spra­
wa ta wydaje się wWce p< dejiTiana. Bo jeżeli 
bez pieniędzy mógł transport przyjść z portu 
aż do Mor. Ostrawy, to mógłby dojść i do Kra­
kowa, jeżeli już nie do Warszawy. Jeżeli w 
Mor. Ostrawie znajdą się kupcy na ubrania, to 
w  Krakowie znaiazłoby się kilka razy więcej. 
Domagamy się wyświetlenia tej podejrzanej 
sprawy.

STRAJK FORNALI W  POWIECIE BŁOŃ-
W  p. T ». jws akfaj trąd nam teatr jedną z naj-: SKIM. Do dzienników warszawskich donoszą: 
wytoitnief ey k swych artystek, która w azere-1W po w. błońskim strajk foroaS i służby dwor- 
fu  kreacji dato piłńtraności naszej całą srunę kiej trwa od 22 maja i kiedy zer tanie zakoń- 
wrtaiń prawiriw ie artystycznych. 2ał naszej ezony, nie wiadomo. Bezowocne są starania
.pubfiesneśd jest tom większy, iż. p. Jarsrew- 
taa spędziła na scenie krakowskiej uiepraerwa- 
aie 10 lat, wkładając w swą pracę nieprzecię-

dilegr.ta ministerstwa praey i op. spoŁ, oraz 
przedstawicieli stron jt celu wzajemneeo poro­
zumienia się. Jak nas Informują, tuż pod Bran- 

tdcJm ści aktorskie, pełny wdzięk i praw- nowem zaail* -kuje tyd-sadownik, do niego 
/tałwe umiłowanie sceny. Wierzymy, że rozsta-'też zwracają słę strajkujący o poradę . Źyd-

Zawiadomlenia I komunikaty.
REICOLEKCYEj urządzone staraniem Sod^acyi 

nauczycielek WiejBkłch, nabeda się w zakładzie 
św. Rod-'ny. Początek 1 lipca o godz. 7 wieczór, 
koniec 5 lipcz rano. Która 1  pań choe skorzystać 
z r ieaz\ani>i i utrzymania w zakl idzie, w cenie 
20 kor. za cały oi,aa, zechce się zgłosić pod adre- 
.,aa: Zarzęd s“V.ołj, Jarezyee, p. Jkawiua, i przy- 
wieić 1  sobą ente*’, cukier, oraz pościel.

DODATKOWE WPISY DO PÓŁKC CiNII od- 
byrać stą będą wyłąe*ui« w piątek i sobotę *7 I 
28 bt k . od godz. 10—1 w południe w m. Urae- 
dzis opieki spoŁ w Krakowie, pk W W. SwietyeL 
L I, Jl p, gdzie dzieci osobiście r-raz z opiekuna­
mi wiune się zjawić.

PASZPORTY DO AUSTRYL Niemieckie austr. 
Biuro paf4-dort«wu w Krakowi# komunikuje; No. 
podstawki nzzp. nkrr_ ouko-austr. Urzędu państw, 
d li spraw zagr. z 1919 ł ,  podaje óę do wirdouw- 
śei, ł » opróat nlemieeko-austr. Błura par* porto­
wego w Krakowie, uprą rnionem jest także do ry- 
stawienia, względnie wizowania paszportów z Pol­
ski do niemieckiej Austryi, Biuro aictr. w cg. za- 
stępatTTa w Warszawie. Zezwołonic na wyjazd 
mogą być wydawane tylko w  nadzwyezaj uwzglę­
dniania godnych wypadkach na podstawie odpo­
wiednich dochodzeń. Handlowcy i przemysłowcy 
mają przedłożyć do każdej jazdy w sprawach han­
dlowych potwierdzenie właściwej władcy skarbo­
wej lub Tiby handJowo-przemysłiwoj. W podaaiiii 
należy podać dokładnie potrzebę pi?dró*y i miej­
sce i czas zamierzonego pobytu i di łączyć 10 kor. 
na stempel i opłatę pocztową. Yi niemi seko-austr. 
Biurze paszportowran w Krakowie przjjmuje się 
paszporty do wbowonia tylko w  ćm * powszednie 
od godz. 950 przed poŁ ilo guds. l i . “0 po poL, 
a wydaje się iia.powrói tego samego dnia po godz. 
2 po poŁ

W PAŃSTW. SEMINARYUlif NAUCZ MĘ- 
SKIEM W KRAKOWIE odbędą się wpky aa kura 
I  i w lisze dnii IS8, a egzamin wstępne 30 czer- 
wrca b. r. o godz. 8 raziu.

Z ICRAKL KW.A T. N. S. W. Pełne posiedzenie 
członków Krak. Ke-ła nar”z. S7.kól wyż. odi ędzłe 
się r a-,bot, 28 b. n. w Collegium Norm* o godz. 
6 rieczór w sali 43. Na porządku dziennym referat 
dyr. Dr I^ona Kulczińsluego p. t. „Wychowanie 
narodowe". Po referacie i dyskusji odbędą się 
wył>orv delegatów na walne zgremadzerie Tu w.

ZJMLP DELEGATÓW URZĘDNIKÓW FRYW. 
wlbędzie się 29 b. na. Delegaci, zaopatrzeni w man­
daty i protokoły wybo.ezo, mają sio zgłaszać do 
sekreteryatu Związku urzędników l urzędniczek 
pry w. w Krakowie (uL Sławkowska ft. I p.).

UCZENICB KURSU URi-YGOT. de zawodów 
praktycznych Kot I  T. 8. L  złożyły na „Dar 
uorodowy 3 Maja" K. 105.

ZWIĄZEK PRZYJACIÓŁ! DRZEWEK zachęca 
swych z rolenników do zbierania kwiatu lipowego, 
raślin leczniczych, irwicy (za 1 kg. p’ aci 3 K) 
i t. p Odbiór odbywa się: Kraliów, Długa l i .

TOW OPIFKI NAD OFIARAMI WOJEN KRE­
SOWYCH zawiadamia, że Biuro na Pędzichewie 
10 zumlTięło i urzęduje dalej trtko w  biurze 
swojem glówn^ 11 w gmachu starcu tw», H p. Po­
mierzone lo wysłania pieniądze dla i ternowa- 
nyeh w Galicyi wschodniej odeszły ootr*a ba traao- 
portem z porratkiem maja” zaś pzl-rmld w poło., i“  
czerwca.

SEKCYA MUZEALNA POŁSK TOW. KkAJO- 
ZNAWCZlsGO odbędzfll postedrenio we wtorek 4. 
1 łipca o godz. B w feći#  w  b»J? Instytata gr**gt. 
przy ul. Orodzataj 56.

Z TOW. TATRZAŃSKIEGO. Doto 28 b. sa. e g.
0 wieczór odbędzie się zwyczajne walne zgroma­
dzenie Tow. Tatrzańskiego w saH gabinetu geo­
logicznego tWw. Jagielł- td. św. Anay &

iDCKYT. W  sebetę 38 l a  e getto. 6 odlu­
dzie się w czytelni Pelsk. Związku /•lewiast katoL, 
ul. Szczepańblra C, zebranie crioikć w * konferen­
c j ą  p. komendantowej Koel „O ddaAdnećei koHto 
francuslJch w czasie wojsny". Prcji geutka wyno- 
wie pogadankę po frammjku.

KONKUPSY NA FOSAJDf W  SZKOŁACH 
T. a  L. W szkołach T. S. L. 8-wydz. w Mar. I 
Polskiej Ostrawie, w 6-1. las, szkolwoh  ̂w Maryaó- 
sldch Góiąch, Przyi/ozie i R idupjuoach, ora* 
w i klaaoi ych w Przywozie i Jaworzn są do ob­
sadzenia od t września b. r. posady naucz, w ,.rol- 
kich kategoryi zarówno z egzaminem kwalifika­
cyjnym. >ak i wydziałowym, jak i egs. doiraało- 
śói. W szkołach w Mar. Górach, Radwanicach, 
Polskiej Ostrawie i w Jaworzn wakują ł~kż« po­
sady kierowników. Do posad tyeh przywiązane są 
pob< ry takie parne, iak w kraju, a nadto do ła­
tki T. S. L. dla naucz.: dla naucz, z normalną 
kwalifikacją »A00 kor., z eg- .̂m. wydziałowym
1 dia trzech księży katertictói. 30W> hor. rocznie, 
Kii-równicy otrzymują nadto mieszkanie i do latek 
za kierownictwo. Władze szkolne udzielają urlopu. 
Podania wnosić należy na reeb Zarządu głównego 
T. S. L„ Kraków, św. Anny 5.

WYC 'ECZKĘ NA SKAI Y  PANIEŃSKIE urzą­
dzają w niedzielę 29 b. m. Kola miejscowe clirześcb 
jańsko-nartidowyćh organizacęj krakowskich. VT 
programie koło szczęścia, strzelanina, knnkurs 
piękności i t. p. atrakeya Podczas wycieczki przy- 
grj wać będzie muzyka. Początek e godz. 2 po poł. 
W razie niepogody wycieczka odbędzie fię w na­
stępna niedzielę.

CIELĘCINA PO 12 KORON. Z powodu powa­
żnej zniżki cen za bydło, świnie i cielęta, „Doby­
tek" wyrębuje w swych jJEtkach przy JH. Jabło- 
nowskirh pl. św. Ducha cicłęchrę po 18 kor. : a 
1 kg. Obydwie jatki otwarte są dla w izystkich, 
bez żadnych ogramezrń. codziennie od godz. 6.80 
do 10.30 przed południem.

PODWYŻSZENIE CENY ŚWIEC. Biuro praaw 
we sekcyi min. aprow. dla ziem b. zzborz austr 
donosi, iż wobec podniesienia prsea rafln.yyt cen 
parafiny o 150 proc., ministerstwo iprowir„ stł 
rv?'- d’ a ziem b. zaboru austr., widzi ślę zmuszoną 
podnieść cenę maksymalną w handlu hurtow ni 
z 4 K 50- fi na’ 6 K  60' h, a w haniBa detalicznym 
cena jednego kilogrs ma netto nie może przekra­
czać kwoty 7 K  58 h

L M Irj. TARGOWICY NA BYDŁO. Na targ 
w difiach 10, 17, 18, L0 i 21 czerwca spędzono bu- 
haji 138, wołów 30, krów 331, jałówek 197, cieląt 
1141, nierogacizny 814, razem 2651 zwierzą!, Pła • 
cono za jeden cctnar metr. żywej wagi: bnhai„ 
od 800 dó '5'JO kor.: woły o 1 950 do 1550 kor, 
krour od 525 do 1710 kor.; jałewniiŁ od 800 d^ 
1450 kcrr.: cieleti od 750 do 1100 kor.: nieroga­
cizną od 1500 do 2t66 kor.; bitej wagi nierogacizną 
od 1800 do 2600 kor.

żytomierskiej Bolesława Boguszewskiego z Ki­
jowa, obecnie djmkona w seminaryum duclio- 
wneffl "w Krakowie, który zaskoczony wypad­
kami wojennymi, -me mógł wrócić do swej 
dyecezyL

UROCZYSTOŚĆ PATRONALNA Sodalicyi 
nauczyckfeń. ki-akowskieh odbędzie etę 29 hm., 
t. j. w nfe.Iziełę o godz. 8 w kapłicy sodaiicyj- 
nej, wraz z wspólną Komunią święty

NEKROLOGIA, 
f  K s . W a l e r y a a  R a b a ,  kateehota 

w  ,-.l a*« ai% padł —  jak donosi ,„Słowo Pol-, 
skie" —  * r.jki hajdamaiekiego żołdactwa, po­
większają* zastęp męczenników polskich.

ś. p. ka. Raba ukończył teologię w  czasie in­
w azji ukraińskiej, poczezn pełnił w Skała ie 
oho wiązki katechety. W  czasach, pełnych gro­
zy, niesionej prze* źołdactwo hajdamackie w  
mnogie nttmt ludności polskiej, był ostoją —  
dź, (gał i podnosił ra  dueliiL Nie zważał by­
najmniej na głoey swoich, by się nie narażał. 
W  Niedzielę Wielkanocną wypowiedział kara­
nie na wysoką nutę pasryotyczną i —  prawdo- 
•podobnie u  to kazanie —  został potajemnie 
na śmierć skazany. O drugiej po północy 
wtargnęła sfora ukraińskich zbirów na pleba­
nię łacińską. Obudzili księdza i zawiadomili 
go o aresztowańiu. Ks. Raba ubrał się bezzwio. 
eznn i został wyprowadzony z plebanii. Żel-, 
dacy otoczyli go i powiedli za miasto w kie­
runku Kaezanówki. Tam w pierwszej dolinie 
za Skautem, tuż obok goś< ińca, dokonaną zo­
stała potworna zbrodnia przez hajdamackich 
smpaczy. (?i“aę nocy przerwało ośm slrzałów. 
Ks. Pabo, śmiertelnie ranionjr, padł, krwią bro­
cząc i skoenaŁ Szakale ograbili go poumi z o- 
urania, wykopsti płytki dołek, przysypali zwło­
ki zie nią ta> niezupełnie, że nogi i ręce z niej 
wystawały.

TYieść o mordzie, dokonanym na ks. R a w , 
jak grom padła na społeczeństwo skalarkie. 
Pogrzeb bohaterskiego kapłana stal się widką 
m?uifestaryą narodową, milczącą —  gdyż tyl­
ko taka zyskała zezwóleni« władz ukraińskich. 
Fochewano go w Stonsowie, skąd pochodził 
I I P .

t  Z y g m u n t  L i b r o w i e z .  Nadeszła spó­
źniona wiadomość, iż w grudniu r. z. zmarł w 
Petersburgu znany z licznych prac historyczno­
literackich, kierownik księgami B. M. TTolfa, 
Warszawianin, ś. p. Zygmunt kśbrowicz. W  ko­
łach polskich nad Newą znany był z gi rliwej, 
obywatelskiej służby w sprawach rodalów. 
Często wygłaszał odczyty na cele ogólne. A-- 
tykuły jęgo drukował , Kra j* i czasopisma pol­
skie, które w  ostatnich latach wydawano w Pe­
tersburgu. By! autorem cennego dzieła: „Poln­
ej w fśyboryi", wydanego w  Krakowie u An- 
eryca. 7-na.jąc dobrze epokę samozwańców, po* 
fwięeR Jej kilka monografii. Zbierał gorliwie 
pamiątki polskie. Pozostawił po sobie pamięć 
zacnego, zdolnego i uczynnego człowieka.

\AladomoAd kościelna.
ŚWIĘCENIA KAPŁAŃSKIE . W  kated-z* na

War,eiu w uroczystość św. Piotra i Pawła
(niedziela 29 b. m.) o godz. 7 rano KsLyżę-Bi-
bkup k, akowski będzie udzielał święceń kapłań­
skich. Między innymi święcenia kaphiskie o- 
trzymają tam następujący Djakoni, alumni se­
minaryum duchownego w Krakowie: 1. Bucha­
ła Stanisław z Bieżanowa, 2. Friedberg Mieczy-’ <izo wielu księży wymordikwano, dręcząc przid 
sław z Tarnobrzega, 8. Guśpiei Szczepan z Tci- j śmiercią nieludzko. Ofiarom oodzicra.no naprzy- 
mia, 4. Kiaielewrki Leopold z Uch wina, 5. Lu- kład skórę z rąk, co się w jęzjku oprawców 
zar Maryan z Krakowa, 6. Makuch Francisvk nazywoćd zdejmowaniem rękawiczek. Pewien 
z Malt jowej, 7. Pękato Karol z Rajska, 8. S<h6-1 ] .siądź został ukrzyżowany. MTojzko pofeide «J- 
nawa Robert t Okzćsza (Śląsk Górny), 9. Ter-[b3o go oprawcom, był jednak tak udręczony,
Jecki Ifaryan z Łotzniowa, 10. Wilk Stanisław że po kUku dniach zakończył Życie V  iodmui

ZEGAREK DAMSKI, zsrubiouy na vl. Soi.f* 
zki^ro, etoebrać można n domu przy ul. św. Tto 
ma a ta, HI p.

Repertuar teatru miej. im- J. Słowackiego,
P i ą t e k :  „Głupi Jakób".
S o b o t a :  „Waehla** lady Wmdrrmere". 
N i e d z i e l a :  Po poł. „feh czworo" G. Za­

polskiej; wieczorem „Wyzwolenie" St. Wy­
spiańskiego.

Repertuar miejakiege teatru poweeeehnego,
P i ą t e k :  „Róża Stambułu"; występ gośet 

Brzozowskiej.
S o b o t a :  „Córka pani Angot". 
N i e d z i e l a :  Po poŁ „Dzwouy z Corne-

rille "; wieczorem ,ddękna Helena".
P o n i e d z i a ł e k :  Ostatnie w tym sezonie 

przedstawienie operetki „Córka pani Angot".

Wiec w sprawie BaHeyi u ac lp te® 1.
„Gazeta warszawska”  donosi- ^
Wieika eala muzeum przemysłu i rolnictwa 

wypełniła aię onegdaj szczelnie publócznoś ą  
zwołaną na wiec w sprawie przealadonrań, j.-i- 
kie znoszą rodacy nasi w Galicyi wschodniej. 
Wobec przedstawicieli wszystkic-h dzielwc mia­
sta i wszystkich sfer społecznych zdawali spra­
wę z przebytych okrucieństw wysłannicy Pol­
skiej organizacy* z Tarm-pola. W  czacie Jeb 
opowiadania wyrywały się * ust słuchaczy t® 
jęki, te przekleństwa. Ktoś nawet zemdlał.

Pierwszy przemawiał posoł R. Schmidt, któ­
ry pizrdstawR wynik obd ukcyi zwłok 20 ofi­
cerów polskich, wziętych przez Ukraińców do 
niewoli. Obdukcya zwłok wykazała, ia jońcy 
owi zcHaH pochowani żywcem.

Po pośle Schmidcie zabrał glos włościanie 
Białowąs, Wzywał w słowach krótkich a dobi­
tnych Ptołiee i Rzeczpospolitą, aDy nit arawB- 
czały męczeńskiego ludu kresowego, którego 
najsroższe prześladowania nie zdołały skłonili 
do zaparcia się polskości „Kazano nam iść 
mówił —  z chłopem ukraińskim dzielić ziemią 
pańską. Ziemię chętnie pragniemy uzyskać, al«. 
nie rabunkiem i mordem. I  jakże?* mogłEbyśiaj 
się znęcać nad tvmi, których katowana, i któ­
rzy z głodu umierali. Sam nocami chodziłem 
chltib rhierać i nosiłem do dworu. Za te Ukra­
ińcy chemii mnie zamoudować” .

Następny mówca, ksiądz. Widacki przedsta­
wił straszne katusze, którym podlegało duth- 
wieństwo katolickie po wolach i miastach. Bar-
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to szpitali lwowskich. "Zakonnice w  Jazlowcu 
Oficerowie ukraińscy gwałcili i rozrywali gia- 
aatarai ręcznymi 

iPo księdzu przemawiał rocyałwt* P- Zakrze­
wski, kolejarz. Był o* w swoim czasie wierto- 
ny ja  Syberyi za nezeernictaw w  rosyjekim 
ruchu rewolucyjnym. W ierzył <fl*ig* w n ęuzy- 
uarodową Bodidaraoi 6 protataryam. W  obrosnę 
robotników poMóoh *wróv8 d ę  da towarzys*y 
lorrałdemokratycroych uknrńsfc!<* i żyda/w- 
śkLh. Wyśmiane go. Nazwano ge ,»oMrin» i»o- 
wtołstą". Mówca stwierdza, to wobec locdćw 
I okrucieństw rządów demokratycznej repubfc- 
ki ukraińskiej, którą p. M Oraczewski uważał 
za poffTzana Potoeo ,/epubEką Indową” , We 
Bitą wszystkie okrucieństwa, wszystkie ka*usz© 
i ^rw^iadowania, które proletaryww poloki 
cierpiał pod rządami c&tsk mu.

P. "Zakrzewski podał do wiadomości audyto- 
rywa, biorąe całą odpow'edriałnoić za swojo 
włwwa, to goflMoOuy niedawno w Warszawie 
Mik-Jaj A a k u w io ,  wód* am^ałiatów tirałń- 
y J A  —  urgWiOwał bandy < htaptóae do mor­
dów.

Obrady Sejmu polskiego.
"Wa—mwe. P. A. T. Przed pnep tąp ioniem 

Ho porządku dziennego p. Diantasd Ł-y ty kowal 
ostre .porób wczorajszego imiennego głosowa­
nia .jako nieodpowiad&jący żmudom ri grlami- 
nu i < świadczył imieniem twoich przyjaciół po­
litycznych, to głosowanie wozorajoze u wada za 
nie raźne i niebyłe.

•Urezsiek przyznaje, te wczorajsza uroceda- 
ra  zde zgadza się dosłownie z regulaminem, 
lecz nie widzi, by prcez to eryjekołwiek prawo 
było naruszone. Jeżeli większość ł  b y  pS&tawi 
.wnneek na stosowanie odmiennej formy głoe'v 
wsad* i większość Izby wniosek ten uchwad, 
to marszałek podda się temu rozstrzygnięciu. 
Obecnie uważa sprawę za załatwiona.

W porozumieniu z przedstawicie land raąd* 
i *a zgodą Izby odracza maresałak pi jrwsze 
czytanie ustawy o prowizoryum budżetówem 
aa czas od 1 lipca do 30 września do na- 
istęnkego tygodnia, aby sprar ra ta była trak­
towaną razem z pierwszem czytaniem etatu za 
rok bieżący.

W  głosowaniu en bloc przyjęła Izba w dłu­
giem i trzecicn czytanir usta rę o moratorium 
iw sprawie prywatno-prawnych potensyi pie­
niężnych w byłym zaborze anstryackim.

Sprawozdawca Stenhaus, wskazując na opła­
ka ła  1 r  sunri ekonomiczne w  Małopolgge, 
podkreślił konieczność uchwalenia tej ustawy 
i wyum l tpewamtm, aby uchwala to była osta­
tnią w tym wkn

W  dalszy m t tg11 rozprawy rolnej p. ka. K  •- 
J u l a  oświadcza, to duchowieństwo gotowe 
jcut da ofiar, żąda jcdaaz, by ulu uabtomna 
nielegalnie, jak Rosya, albo J ł i t l  n , by 
respektowano prawa t o ó e i  to L « .  cck ięe- 
jTego domaga się Ind katoiic ii ! non  fettereu 
narodowy. Zgłas a  poprawkę do art. IY , w  
»p rv -io  uzyskania zgody fUelky Apoe te* kiej. 
. P. M ą k o ł t k i  z s u w a ła * * *  « U o *  m j » -  
rM  wolski r  p3y pozwwC, 1 y  Keśdetoui 
Y.iijjn**'1 > w j a t k o  1 odmówiono wynagrodzenia. 
Naród polski nie zapatruje się tok raD kahrie, 
jak lewica.

P. D ę b s k i  jest zdania, to reformę rolną 
anożnaby omawiać dopiero w ramach gotowej 
Ikoustytueyi, gdyż w projekcie reformy rolnej 
m:cści się rzeczywiście sihia reforma prawa 
własności. Nioodzuwiicm jest utrzy huć zasadę, 
łe  Kościołowi, jako posiadaczowi ziemi przy­
sługuje charakter osoby prawnej. To me jest 
przywilejem Kościoła katolickiego, bo t,,T- f 
przywilej przysługuje gminie, c k i e j  i 
żydowskiej. Ponieważ K nś«Y.ł jest. osobą pra­
wną. to a prawa ziemi lipski ci nej należy do za­
kresu prawa pry watnego. W obecnej chwili nie 
wolno stosować metod naruszenia prawa wła­
sności. Istnieć musi stadyum przejściowe, do­
póki nie nartąpi ujednoatajuiouie prawa we 
wszystkich dzielnicach, a najodpowiednioj by­
łoby sprawę majątku kościelnego rozważyć 
równocześnie z całym kompleksem spraw zwią­
zanych ze stosunkiem Kościoła do pu Litwa.

Pos. W  o j t a n nie uważa za wal .ij.ane, aby 
,w pierwszych poczynaniach Sejmu I państwa 
wy powiadać walkę Kośc*ołowi.

Pos. W i t o s  oświadcza, to strouaictwo je- 
;go stanowisko swoje już określiła i ztanowi- 
iska tego nie zmieniło, żałować jednak wypada, 
i e  sprawa weszła na grunt irnv. Niektórzy 
chcą x miej a  obić rzekomą wadtę z JucbowieU 
Btwem, a nawet z religią. W imieniu stronui- 
ictwa swego oświadcza, że ci, Ltóruy sprawę 
(tak stawiają, jak jego stronnictwo postawiło, 
nio myślą o jakiejkolwiek walce z duohowień- 
stwesa, a tem zonioj z Kościołem >wb refigią. Do 
walki z duchowieństwem niema powodu. Wał­
ka ta była ! jest, lec* my w.,wadztiśmy tylko 
©bronę, jako zaczepieni. Mówca polemizuje na­
stępnie z wywodami ks. Sobolewskiego.

Pos. ka. Rogowski zbija zarzuty, jakoby du­
chowieństwo me chciało refor ay i wysuwało 
tylko interes materyalny, lecz porozumienie się 
ze Stolicą Apostolską jest tu nieodzowne.

Na tem zamknięto dyskusyę co do punktu o 
dobrach duchownych.

Po przemówieniu posła M a ł u p y  na proi 
łię kfiku posłów odroczono omawfcrue arty*’;- 
tu 5 reformy da piątku.

Do artykuł a 6 pitemawiał pim. S m o ł a ,  
który zapewnfi, to jego . trorn ietno obstaw to 
będzie pray pozoetewierói maksimum od 60 ćo 
300 acocgów, nawoływał prawicę do ustępstw, 
ibo lewica dać tych ustępstw nie może.

Dalszy ciąg dyskusyi odroczono do następ­
nego posiedzenia.

Marszałek odczytał orzeczenie Sądu najwyż­
szego, unćeważri^jyce mandaty poselskie P io­
tra Piwko i J*»na Ledwocha 

Następne posiedzenie dzisiaj.

0  reformę rotną.
Warszawa. (Telefonem). Głosowani* w kwe­

sty! rolnej należy oczekiwać ppsyjmszcsałaŻB 
wa środę. Dotychczas nie j st jaszcz* rzeczą pe­
wną, jak ouo wjpadnie. Stosunki eią^e w tym 
względzie są niewyjaśnione. Wedfng po^esek, 
które dzisiaj obiegały w kol>acra»dJ., pomhędsy 
jednym z naj^ ybitniejszyoh przedstawicie le- 
r ie r  a najwybitniejszym postom ludowym ga­
licyjskim mają się podobne toczyć n&owama 
w sprawie reformy rolnej. Stosunki gzi i  już 
są tsgo rodzaju, to prawica mogłaby zwycię­
żyć, ale tylko kilku głosami. Takiego ■swy- lę- 
stw» nie żyo y sobie także i Lrwiea i dlatego 
wolałaby pćjść drogą kompromisową, tak, t>bj 
główne zasady refoi-a*y rolnej konJTc^ynowały 
się w uchwałach, powziętych albo jodmomyfi- 
nie, albo pi zynajmidej olbrzymią szoś~ią 
głosów. Tak uchwrłona rsjOiTia rofata iioogłaby 
liczyć na oddźwięk opinii publicznej, jako wy­
ra* zbiorowej woli narodu.

Warszawa. P. A. T. Komisy* roto* obrado­
wała nad kweetyą aprowis&eyl łącznie re ,p ■ 
wą zajęcia zboża. Ityskmya nie dopre sadiiła 
do uchwały. Pojawiły się wnioski e ł j -esieoie 
ograniczeń 1 w ©kły obrót obożem. e zajęcie 
zboża, o zniesienie ministerstw* apruwizacyi. 
Uchwało™ odbyć wspólne p omedzenie z korni 
syą aprowizacyjną.

(I oehroaą życia ebywafefi Pirtski.
Warszawa. P. A. T. Aomieya s^aiw ^grani­

czny ch rozpatrywał* retolueyę poeł* ka. L u ­
t o s ł a w s k i e g o ,  odsoszacą się do UBsUna- 
wari* r e p r e a y i  za znęcanie tnę na łudnĆN 
pokkiej L i t w i n ó w ,  R u s i n ó w  i Ose-  
c h ć w. Po wyczerpującej dyskusyi wnJosko- 
dawca zaproponowany rezolucję zmienił w 
sensie energicznej o c h r o n y  t y e i a  i b e z ­
p i e c z e ń s t w a  o b y w a t e l i  P o l s k i  w  
państwach sowietów, na Litwie 1 w Czechach. 
Wniosę1* posła D n b a n o w i c z a  e nbezołe- 
czenie interesów mateiyalnych pefl kich wobec 
państw okupacyjnych, odstąpiono do oświad­
czenia Łią komisji sk^wbowo-budżetowej.

Walki na wschodzie.
P. A. T  Komunikat sztabu 

minoga s dnia 26 eserwca:
Frant galicyjsko-wiAyński: W wałkach w cza­

rujmy ch między RohutyLera a Bursztynem nie­
przyjaciel KOfóet crt-kib straty. Wnl^Woy 209 
j. toć* 1 6 karabiaów mi i .zynowych o m  odo­
ry. Dttsze walki w tym reionie w V * l  Ma od­
cinku Dniestru uiędsy Niezw^skami a Oetre- 
wem spokój. Na Wołyniu po* ow*y atak bo(- 
n  p. rów mt E r b t o ć ą  nie mhtl R t o ć n u a.

- ■* » a .J-WBŁ pW W K  HOT 1 Ml
M a  iMryin nrne tu wzmeżmu
Jlzic! totoć wywiadowcza.

Front Kt ranko binh.rusld: Bez snńsy.
Zwiępe* ezefa sztaba gon.: HaBer, poiŁ.

roxjfślM w i Ebmsści z Gakjfi wseh.
Ze Lwowa donoszą pod datą 26 csserwca:
Według pegioaek s wiarygodnego źródła, 

które się dzśiaj roseszły po mieście, budząc 
oowozechną radość, kontrakeya polska, we 
wschodniej Calicyi poczyniła znakomite pc stę­
py. Dotąd odbito Brody, które przejściowo zna­
lazły się w rękach Ukiai iców, oraz o{L,/sk*no 
Złoczów. Również Tarnopol znajduje się w rę­
kach połsłcieh. Wogółe syiaa -y* we wscłK»dor -j 
G2ficyi jttż się bardzo poprawiła, a ckrótce o- 
cżekrwać należy jeszcze znaczniejszej po- 
prawy.

k\ń t a u ło w  Pd uira mtin.
Warszawa. (Telefonem'). JaJt słychać, woj­

skowe ifery warszawskie miały otrzymać wia­
domość, iż wojska rumuńskie zaatakowały U- 
krałneów n* froncie pom.ędzy Lsnestrem a Pru­
tem. W  stra Łach przednich arndi rumońakiej 
znajduje idę oddział gen. Ż e l i g o w s k i e ‘g o  
w sile 6.000 żołnierzy. A t*k  Rumunów na 
Ukraińców został poprzedzony u l t i m a t u m ,  
domagają ohi się zaprzestania dalszej ofer* y- 
wy w  Galicyi wschodniej. Podjęciu krokow 
wojskowych ze strony Rumunów przeciwkc 
Ukrain, om ma pozostawać w związku ze zmia­
na stanowiska Rady czterech sprawie 3 {«oru 
polsko-uL/aiós] lego.

" Walki z Niemcami.
Doznań. P. A . T. Romu^okat Głćwnogo Do­

wództwa z unia 26 czerwca:
Front północny: Na odciaka kujawskim pod 

Kręgśe-.em w i‘- ‘b ,ym ciąga działalność arty- 
leryi nieprzyjacielskiej. Zre st | oprócz swykłej 
strzelaniny spokój.

Front zachodni: Drobne utarezki } słaby
ogieó miotaczy min na odcinku Leszczyńskim. 
Pozatem bez -m ia jj.

Front południe w y: '  Ogień artylerył niemic- 
ckiei aa pozyeya aasse pod Kwpecskami, Swo- 
rwnrnsą Męczarni (?), Rzeciaią. Pud Tekfióouem 
rozbito patrol r a r h b u , biorąc jeden knlmiut. 
Odparto nocne siaU ni przyjacielirie na Soay 
1 Out ją.

Szef sztabu: Wroczyiiski, generał-podpor.

P row okaoye  n ism lss^ ls a s  S or. Ś ljs fe f.

Warszawa. (Telefonem). „Kurycr Polski1 do­
nosi na podstawie infonnacyi z wiarygoiloego 
źródła, iż zaburzenia na Górnym Śląsku mają 
charakter sporadyczny. Władze niemieckie ro­
bią wszystko, aby zatarg zbrojny rozszerzył 
•ńę i  ogarnął cały kraj. Ludność polaka broni 
swoich praw, zachowuje jednak spokój i  roz- 
w

M ię ta  w sprawie refortaj waluUwei.
Warszawa. P. A. T. Biuro Prasowe minister­

stwa skarb* komunikuje: Jak już w komuni­
kacie urzędowym zapowiedziano, zebrała się 
dno* 24 b. m. w ministerstwie zwołana przez 
pana Ministra skarbu ankiet* w sprawie refor­
my walutowej. W  odbywających się codzien­
ni* naradach biorą udział następujący pano­
wie: Tadeus* Adamczewski, Stanisław Dzierż- 
bidd, Stefan Grabski, Adam Krzyżanowski, 
Kazimiera Natanson, Zygmunt Rychłownki, 
Jan Steczkowski, Enńł Schmidt, Edward 
Strasaburger, Marcin Szaraki, E-ustachy Szy- 
manowb *i, Stanisław Wachowiak l Antoni 
Wieniawski. Z zaproreonych osób nie mogli 
przybyć  pan Loon Biliński i Antoni Kostane- 
ekL Pan Stanisław Karłowski zape^ ne dzi­
siaj powród z Paryża i od jutra będżie u^ee- 
stłiiczyi w obradach. Narady trwają eodzien- 
me od godz. wpół do 10 do pół do 2 w po­
łudnie i od godziny 5 do 7 wieczorem. Prze­
wodniczy pan m i n i s t e r  s k a  Pfrn, zaś w 
zastępstwie w razie potrzeby pan Antcni 
W i e n i a w » k L  W  obradach biorą udział, 
lecz bez p-arw* głosowania przeds tawiJełe 
ministerstwa skarbu pan Wacław Faja«j, pan 
Stani»h>.w Makowiecki, przedstawiciel Polskiej 
Krajowej Ka*y pożyczkowej pan Zygmunt 
Karpiński i Włodzimbw* Janusz, praedstawi- 
d d  zotrządu kaesów wschodr ich pan Ja- 
atrzęb^ki i świeżo pa-zybyły z Paryż* ptn 
Kazimierz Olssewsld, przedstawiciel Główne­
go Urzędn likwidacyjnego.

U r i F  h l m i  o n .  s  A s i i
Warszawa. (Telefonom). Z P a r y ż a  nade­

szła wiadomość, że członkowie delegacji pol­
skiej Naczelnika państwa, pp.: Dr Dłuski, Dr 
SokołnicM i prof. SójRO^ski, podali się Jo dy- 
mhjyi na znak protestu przeciwko polityce pol­
skiej delegacji pokojowej, zmieizająoej do po­
rozumienia z rządem Kołczaka.

ATAK N \  WICEMINISTRA SKARBU.
Wara i iw*. Dzisiejsza „Gazeta Poteka“  wy­

stąpiła z gr> ałtou nymi atakami przeciwko wi- 
ceininiatrowi skarbu p. T y r e e .  Donosi ona 
aianowicie, to p. Tyika oba1*  postaaowiwto 
samego ministra skarbi; chociaż bowiem n* 
daną zprawę zgodził się mini (ter skarbu, to 
biuieto stwo n » to się nie zgadza.

Rozejnt im słswackim firn ie .
Praga, 27 raei-wca. .P* wymiaiue ćlepesL mię- 

ńt»y wti fk, errekloh ga.', P o i  Jo . a  do­
wódcą wegf“n 1 lej u ttfi gen. BO ftm  e‘m zo­
stała wstrzymana ofensywa węgierska na Sło- 
wacsyźnie, jak nietmńi~j wjsełkie kroki woj a> 
ne. Rozejm został ogłoozony dnia 24 czerwca 
a godz. 5 rano.

Iskrowa depesza nadana w Budapeszcie 25 
czerwca donosi o wysłani* parłamenłaryeszy, 
którzy w towarzystwie oficera gen s in e g o  
sztabu zjawia się w Praszbuł-<n_, toeby oznaczył 
żądaną w depeuzy ger. Pelle neutralną strefę. 
Depesza kończy się wezwaniem do poczynie­
nia przygotowań, aby perlamontaryusze mogli 
swobodnie ^przekroczyć pod L i g e t f a l a  cze­
ską linię bojową.

Na zgromadzeniu narodowem przed porząd­
kiem dziennym wypowiedział minLter Klofaes 
dłuższą mowę zawiadamiającą o wstrzymaniu 
węgierskiej ofenzywy. Rozejm przyszedł do 
skutku na żądanie koalicji, dzięki energiczne­
mu postawieniu spra ry przez C l e m e n ­
c e a u  a i marszałka F ‘o‘c‘h‘a. Węgrzy zażą­
dali, aby linię demarkacyjną tworzyły pozyc.ye, 
w jakich znajdą się wojska w chwili ogłoszenia 
rozeimu.

ROZGORYCZENIE WŚRÓD RUMUNÓW;
Morawska Ostrawa. P. A. T. Czeskie biuro 

prasowe donosi x Bukaresztu: Walki nad rzeką 
Cisą zostały dnia 25 b. m. zastanowicne. Król 
Ferdynand powrócił z frontu do Bukaresztu. 
Zarządzenie francuskiej naczelnej komendy, od­
nośnie do z eu tanowi ©nio, ważki prwciw Madzia­
rom, wywołało w wojskowych i politycznych 
kołach rumuńskich wlołkie rozgoryczenie. 
Dzienniki zwracają się z ostrymi zarzu+aml pod 
adresem konłicyi, s powodu nakazu wstrzyma­
nia walki i starannie przj gotowanej ofenzywy 
w chwili, gdy armia dotarła już do Cisy.

Skaryi węgierskie na tausiów.
Kraków. P. A. T. Radio stacyi krakowskiej 

z Budapesztu: Genm-ał Boehra wysłał do gene­
rała Polle, nacaelnego wodza armii czeskiej, 
imctępująey telegram: Mam zaszczyt przedać . 
Pana zaiączo^iy telegram komisarza" sfcaw za­
granicznych Beli Kuli na do p. Clomenceau: j

Żałuj my, że nie otrzymaliśmy odpowiedzi 
na nasze zapytanie, wystosowane do Paua w 
skrawie gwarancji, jakie mają dać Rumuni. 
Zaprzestaliśmy działań wojennych, wypełniliś­
my życzenia konferencji pokojowej położenia j 
kresu rozlewowi krwi. Ale wtedy, gdyśmy za­
przestali działań i zabroniliśmy naszym żołnie­

I
I

rzom jakichkolwiek oporacyi woj--nny< 1), woj­
ska rumuńskie korzystają z tego zachowania 
się* tuu-zej armii, aby nas atakov;ąć. 'V  Kiraly 

iHelmeez złamali oni znowu w sposób jaskrawy 
i formalny rozkaz kouferencyi pokojowej zakanj 
! ocenia niopo-trzelmego rozh wu krwi i stwierdzi­
li, iż zwpetuie nie szanują decyzyi konferoncyi 
pokojowej, która nam zagwarantowała, że wy­
cofają swoje wojska z terytoryów okupowa­
nych, jak to przyrzekł prezydent w imienin mo­
carstw sojuszniczych i sprzymierzmy eh.

W  oczekiwraniu Pańskiej edpowicdźi: Bela
Kuhn, konrsarz spraw zagraniezuych. węgier­
skiej republiki rad.

Skoro jest oczywistym, te Rumuni rito są 
skłoni* słuchać rozkazów konferencji pokojo­
wej ze względu, że kwestya gwarancji jest rze­
czą żywotną dla nas, proszę Paaa, abyś ze­
chciał przedłużyć rozejm aa do czasu, gdy spra­
wa gwarancji zostani* wyświetlona. B o o h a .  
komendant, armii.

Z M R icza  cbłiłda N iem im
Londyn. P. A. T. Radio stacyi poznańskiej: 

W  kołach rządowych zapanowała konsternacja 
z powodu nowych dowodów obłudy niemie­
ckiej. Przejęto telegram rządu niemieckiego do 
kwatery na wschodzie tej treści; że będzie on 
pozornie przeciwstawiał się walce zbrojnej t 
Polakami na Górnym Śląsku, że jednakże bę­
dzie wszelkimi silami popierał akcją tamtej­
szych Niemców.

Lyon. P. A. T. Radio stacyi poznańskiej: 
Ostatnie dzikie wybryki Niemców, jak oto za­
topienie floty niemieckiej, spalenie sztandarów 
francuskich w Beriinio i przewlekanie załatwie­
nia traktatu wzbudziły jeszcze większą nie­
ufność do Niemców w Kołach ententy. Przyję­
cie Niemców do Ligi Narodów uzależnione jest 
od ich uczciwego zachowania się, tymczasem 
Niemcy dopuszczają sfę coraz nowych i  coraz 
wstrętaiejszjmh wykroczeń przeciw zasadom 
przyzwoitości i honoru.

1 .ondyn. P. A. T. Radio tel. stać. poznań. 
Wiadomości, pochodzące ze źródeł z>ip*;łnre 

.wiarjgodnych; wywołują tu wielkie zaniepo­
kojenie, gdyż świadczą o dwulicowości polity- 

ild niemieckiej. Rząd niemiecki podpisze trak- 
; tar., ale polecił Hoersingowi na Śląsku Górnym 
i W iegowi w Procach zachodnich, aby z bronią 

;w reku opierali się zamiar<rwi oddania tych 
i ziem Polakom. Hoereiug jest naczelnym komi­
sarzem dia Śląska, W ieg dla Prus w » hodidch 
i zachodnich.

FR AN CYA  WOBEC ZATOPIENIA OKRĘTÓW.
Naum. P. A. T. Radio teL stać. p  izn. Z Pa­

ryż* donoszą, to *a  wlorŁowam pitoedsenii 
światu ministor jnrjryuaiM zdał sprawę z za­

topienia floty niemiecł iej i zapowied?iał. to 
Francy* poczyni wszelki* kroki przeciw takie­
mu bozecnemu pogwałceniu przez Niemców 
rozejmu.

0 TERMIN PODPISANIA TRAK TATU .
1 Lyos. P. A. T. Radio stacji posnańakwj: W  
kołach urzędowych francuskiah paaisja przeko­
nanie, to traktat pokojowy oto będeł* pedpiso- 
uy wesetoii j akt . «  pooiedatoCufc. *  saoto i  pir 
żniej. Rada czterech wyełsla sokretara* D i t *  
s t ę do przedstawiciela nicimecióag-j won H»- 
niela z żądaniem, aby stanowczo oświadczył, 
kiedy na pewno przybędą do Werealu wszyscy 
pełnomocnicy niemieccy. Haaieł nłs mógł u- 
dzielić ostatecznej odpowiedzi, ponieważ n »  
dokonano jeezcz# uzupełniających wyborów 
delegatów. Rada czterech zażądała, aby Haniai 
porozumiał się natychmiast z rządem niumie- 
ckim celem otrzymania zapewnienia, to Niemcy 
pokój rzeczywiście podpiszą 1 nio myślą prze­
ciągać sprawy w  jakimś nikczemnym zamiarze.

Paszątfk reakcyi w Niemczech.
Londyn, 26 czerwca. P. A  T. Radiotelegram 

stacyi i oznańi klej. Z Niemiec nadchodzą gro­
źne wieści, z których okazuje się, że koła reak­
cyjne przygotowują puważny zamach stanu 
przeciw nowemu rządowi, aby tylko -apobied* 
podpisaniu traktatu pokojowego. Jeżeli Niem­
cy odwtoą się na ta. ie szaleństwo, wtenczas 
zgotują sobie jesztt b większy upadek rriż obe­
cnie.

Loadyn, 26 e?.erwc*. P. A. T. Radiotelegram 
stacyi poznańmdej. Z Berlina telegrafują, to 
oddziały wojska niemieckiego wtaj ginęły do 

■ zamku w  Weimarze, gdzie mieszka Erzb rger 
i zażądały wydani* Ertbergera, cucąc go po- 

iwtosić. Erzberger zdołał umec z Weimaru. Dro- 
jg i telegram z Berlin* donosi, to wyałaaaicy 
'reakcyi usiłowali takto uocfrwycć i  zabić 
Scheidemaona.

O LOS KOLONII NIEMIECKICH.
K.aików. P. A  T. Radio stacyi Lr^kow słdoj 

z Lyonu: Sekretarr otanu i ł *  -praw koloaiaJr 
nj ch, lord Miliner, przybył do Paryża we wto­
rek. „Tempa” sądzi, że skorzystają z jego po­
bytu, aby uregulować definitywnie sprawy ko­
lonii niemieckich. Z jednej strony pozostaje do 
zatwierdzenia jeszcze przydział tych kolonii 
rozmaitym państwom. Rada czterech ma w 
szczególności zatwierdzić ugodę, którą przygo- 
tow?ła Anglia i Francya w sprawie K a m e ­
r u n u  i T o g o ,  oiaz ugodę między Anglią i 
Belgią w sprawie wschodniej Afryki niemie­
ckiej. Z drugiej strony nie wyznaczono jeszcze 
komisji, któreby miały sprecyzować mendaty 
kolonialne.

PRZESILENIE M INISTERYALNE W PRADZE
Praga, 27 czerwca. Narodowi demokraci chcą 

za każdą cenę utrzymać dra R  a s i u a na

s(:u>ow->k!i mini dra skarbu, inne party* desy­
gnowały jako kandydatów dr. F i e d l e r *  
i M o d r a o r. k a. W  każdym razie jest po- 
wnom. że poseł T  u s a‘r nie wróci już do Wie­
dnia, lecz zi-n&nie ministrem; jego miejsce w 
Wiedniu zajmie S t i v i n, naczetoy rodmktoa 
„Prava Udu Przesilenie musi byó rozwiąsaoa 
do poniedziałku.

DRUGA A U S T R Y A  
Praga. P. A. T. Wedla s ta iys tjłt J h t s i

Lidu“ , obejmuje państwo czeskoełowscśrfe 14B 
tysięcy mil kwadratowych i okrągła 14 ■ '  w 
nów rai azŁańeów. Taidność memiaeka Rasy to 
Czechach 25 proc. a m  Matawil 19 pro*. OgA> 
na Ih iba Niemców oyuoei około 8 o Basy  609 
tysięcy. Oprócz tego w  Czechach uiireihoi b%. 
dzie 500 do 600 tysięcy Węgtow, 400 Ukzuih. 
ców, oraz mniejsza liczba Pobtków.

t t t w z w ly  syifrA po JU“ P .L
Warszawa. (Telefonem). Według pogkMftf 

jaka obiega w kołach urzędowych, pototw# 
będące spadkobiercami byłej Au?łrył, będą mm> 
siały pokryć wszystkie długi 1 koszt* 
austru-wągtoiskie.

H ś b E S Ł IN E .

Sprzedaż soli na Kraktfw
powierzył państwowy Urząd zi kupa art. pto* 
wszego zapo rze jc.»ania Usowakiemu K azi 
mierz owi, kióra to st rzedaż hurtowa* i częfat* 
wa odbywa się w lokalu pray uL S lennej L 1

Dr. 3TANISUW LEWICKI
b. A .jrtwit Klisiki char. ksbie& u  Lwroto

o r d y n u j e ,  jak Jlt poprzednich
W  K R Y N IC Y  Willa pod Trąbką

SilSID LllliEflp
I  jr a d iii i ig p , w gaftate
*■ zakupi w  więirszbj ilości

rauta in t t i  m i k i  i  m l  
t  KlMi i Sta T ą SSt M ftrfltttt

K U R S A  G IE Ł D Y  K R A K O W S K IE J
z dnia 25 czerwca 1S19
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Urząd psżjczek pańctwawjclt 
i G arbił narelowege

Warszawa, Marszałkowska 154,
przyjmuje wpłaty na

Mfla M n  NBUmm
oraz ofiary na u a

Skarb garodowrl
Obrazy, ramy, Książki do nabożeństwa, Różańce, Krzyże, 
Kroptel&ice, Feretrony, Figury z drzewa i z masy, oraz 
obrazy do ołtarza. P o  cenach n a jn iżs zyc h  poleca:

K A Z I M I E R Z  Z A J Ą C Z K O W S K I
e e e e  M m i  I h M i i  M ł i i t t n  t i i i i a t  M i .  Hu Mumii 1 1  ^



St& i „ULłJći NAKODU4* e dnia 28 Ciciu.a 1919 roku. « r .  IDO.

Król i  s z y c i e .  I Najlepszą lokatą kapitału
Z powcsłu podrożenia robót krawieckich, każda prak­
tyczna paui nicią w krótkim czasie wyuczyć się kroju 

i szycia sukien damrkich i dziecięcych

w szkole kroju I szycia „Józefina", Długa 11.
Ker a zacznie się dnia 1-ga lipca 1913 r. — Tamże 

wszelkie lor my, podług wziętej tniary. £727

2 pokoje umeblowane
buchnie, łazienka, śiudra. od 1 lipca do 
kdńca sierpnia za 500 koron wynajm ie ro­
dzinie bezdzietnej: * Chądzyński Kraków, 
Aleja Mickiewicza 17 (Studyum Rolnicze), 

od godz. 1 do 3 po południu. 2697

Inteligentna wdowa panna, łagodni go c- 
sposobicnia, a prsytem gospodarna, potrzebna jest od 1 
lioca do zarrądn domem oraz do zajęcia się wychowaniem 
dwćch córek, od 12—14 i syna lat 10 u urzędnika wdowca, 
w jednem t  większych miast Galicyi. Zgłoszenia wraz 
% warunkami i podaniem bliższych referencyi uprasza się 
nadsyłać pod »K.R. ISO* do Adm. .Głosu Narodu*. 2>?b2

TLu.J
dc gwintowania 2" rur, cfacinacze drutów, 
wsisżka izolacyjna do ogniw elektrycznych, 
węże gumowe, armatury tlo kotłów paro­
wych, instalscyi wodociągów Itd., świdry 

spiralne, powrozy konopniane, 
Jckoteż wszystkie przyrządy techniczne

d o s t a r c z a  z m

Alfred Nichtenhauser
Wiedeń IX,, Hahngasse 33.

„WANDA I WARTA”
Eolecu.; kapelusze damskie i dziecinne kon- 

ideratki. fartuchy kolorowe i białe, chu­
steczki na głowę — borty na kapelusze.

Ceny przystępne. 2039
Kraków, ul. św. Jana 24, I. piętro.

Strój
W ą itie  d ja  ^ a u giycsaiak .

* w W>ższa Uczelnia 
kro ju  i szyc i a

Kraków, 7, I. p.
u r z ą d z a  d‘a Rsiieiycielśk wakacyjny
jednomiesięczny kurs kroju i szycia.
Początek kursu 7 lipca 1919. Zgłoszenia 

do 4 lipca włącznie. Miejsc 28.
inform acje codziennie od godz. 10— 11. 
!>la p row incji udziela się iuforniacji pi­

semnie. Prospekty darmo. 2(U7

P E D A G O G
«r celu pi irytowania chłopca do siódmej klasy g<mna- 
syaincj potrzebny od 1 września b. r. do większego 

domu na wsi.
Ogłoszenia z świadectwami adresować: Paweł Popiel 

Kurrzwęki p. Staszów, ziemia Kielecka. 2592

Związek gospodarczy katol.właść. realności
w Krakowie, Karmelicka 15

Uprasza się P. T. Członków, którzy chcą 
.otrzymać tytoń, by zechcieli przynieść legi- 
Mymacye poborowe w  dn. od 26 do 30 bm.

Puszkujemy urzędnika
Polaka, kato-i. >, —.umówi uuminislra- 
eyjuych, rachunkowych i konceptowych. 
W Jomości agronomiczne nie są potrze­
bne. Kandydaci biegle stenografujący będą 
aud i pierwszeństwo. Uposażenie zależy od 
kwalifikacji. Do podań należy dołączyć od­
pisy świadectw i dokładne curriculum vi- 
Ike. Na podania nie uwzględnione nie damy 
odpowiedzi.

Kancelarya główna hr. Potockich 
M U  w Krzeszowicach koło Krakowa.

Urzędnika biurowego
rutynowanego komereyalistę, zdolnego do 
samoistnych załatwiań oraz kasjera łub 
kssyerkę z dłuzszą praktyką kasową przyj­
mie Tow . „Żegluga Polska41 Kraków, Rynek 
gł. 19, tel. 402. Zgłoszenia pisemne z po­
daniem dotychczasowej działalności. 2740

Dnia 15 czerwca
zgubiono portfel z pieniądzmi 

i ważnymi papierami.
Lat.kawy analazca raczy pisniąJie pizy sobie zatrzy­
mać a pepfery odesłać pod adresem: Alois Hoża 

Kraków, Hotel pod Róża. 2732

MISlO DESEROWE
B R Y N D Z Ę

W przednich jakościacb —  najtaniej na­
bywać można w  sklepie firm y

B ra c i R o lit k k ic h
K rak ów , ul. S ienna 2. 2734

jest kupno udziałów Syndykatu naftowg- 
górniczege. Sp. z 8. odp.

K ra k ó w , S ła w k o w sk a  23 .
Żądać erpose i statulo.

L a b o ra ie r y is s t

s u k

2520

Przeciw p o c e n i u  się nóg i
najradykalniej działa
antyscptyczna 
zazypka %

ściągająca f S j P

wyrobu
„D E R M A**!

St. Stadnicki — Dr. J. Czernik 
w  K rak ow ie  2437 P ed s łn tc s c . j
Nie drażni skóry, osusza, usuwa niemiłą won potu. 
Cena pudełka z sitkiem K 2-53. Na składzie.w aptekach, I 
drcgueryacli i periumeryaeh. Wjiinsjłi sij mSlećcrnictT. j

Zlecenia na

i l H l j f l i l F i l
i KsSwsa ralisjn fnyŁory 
=  Sici?5ći7i2 4ia =

markszajuarjl
p ra y jm c jc  i w yk o n u je

87.vbiiO 2717

„TEY/UśE"
S p ó łk a  z  o g r .  od jk

Kraków, Jagiellońska L. 5.
T e le fo n  N r. 2431.

AGRONOM
wszechstronnie wykształ­
cony przyjmie zarai posa­
dę zawiadowcy majątku, 
kontrolera lub leśniczego. 
Doskonały hodowca, zna 
się dokładnie na wszelkich 
maszynach rolniczych płu- 
gach motorowych i leśni­
ctwie. Zgłoszenie do Adm. 
„Gl. Nar.* „dla oficera 

konnicv“. 2705

S t a r o p o l s k i  M IÓD  
„ZAGŁOBA”

(w oryginalnych  butelkach) 
je s t  naszym  trunkiem  

n arod ow ym !

FABRYKA MIODU „ZAGŁOBA”
Spółka z ogr. por.

Kraków, ul. Augustiańska 4.

FABRYKAZAPAŁEK.
Ds założenia w Małopclsce FABRYKI ZAPAŁEK, Spółki z ogr. odp., 
z początkową produkcyą oto tysięcy pudełek po około 60 sztuk 
w B-wiii godzinach, wystarczająca na potrzeby dwu milionowej 

ludności, poszukuje się udziałowców.
Kapitał zakładowy K 1,000.000.

Udziały po 5.000 koron. —■ Sfinansowanie nastąpi 
przez polską wielką instytucyę bankową. —  Statut 
Spółki będzie na pierwszem zgromadzeniu założycieli 
uchwalony.

Prowizoryczne obopólnie nie wiążące zgłoszenia 
adresować do firmy

Stan isław  G urgul w  Ja ro sław iu . 1789

N . W i i N S B i f t £ g $ i r n
Biuro: Zielona 11. K r a k ó w  Telefon 1542.

HHRT8WSA SPRZE0S2 WYROBÓW RłFISERYI w LIMANOWEJ.
Benzyna, oleje maszynowe, automobilowe 1 cylin­
drowe, wazelina, smar do wozów, oleje gazowe 

i wulkanowe, asfalt. 2730
Naftę, parafinę i świece sprzedajemy tylko za przedłoże­
niem certyfikatu zwolniepia Ministerstwa dla handlu i prze­

mysłu (Oddział naltowy) w  Warszawie.

Konkurs.
8 -k la sow e  M ie jsk ie  G im n azyu m  rea ln e  z  p ra w em  

p u b liczn ośc i w  Leża jsku
potrzebuje od  dnia I-go września 1919 r. 11 nauczycieli do  
wszystkich przedmiotów' (także do  rc lig ii i do  fran cusk iego ).

Pobory niee^uminowanycli równać się będą każdoczesuym 
wszystkim poborom rzeczywistych egzaminowanych państwowych 
nauczycieli miast powiatowych h. Królestwa Polskiego z do­
datkiem aż do 25°,« od wszystkich poborów stosownie do lat 
pracy w  zawodzie nauczycielskim, płace zaś egzaminowanych 
jąk w  zakładach państwowych b. Królestwa Polskiego z 30*/# do­
datkiem. Płace emerytów wedle umowy. Gmina pomoże wedle 
możności w aprowizacji.

Podania zaopatrzone w  curriculum vitae i odpisy świadectw 
podających wiek, wyznanie, sludya, stosunki rodzinne i zajęcia 
poprzednie wnosić do D yrekcji do dnia 10 lipca b. r.

2714
Ks\ Antoni Tyczyński,

przewodniczący Komitatu girrmazyalwago.

i
BH Ul Q MOBILE marki „ BAJA

Firm a RUDO LF NOW AK
Kraków, Grodzka 44/ Telefon 3541

£ przyjmuje zamówienia na nowe wózki marki „B a ja
S 2462
I H I I H I I H I

W p f j « .

l i l lH jl l  RUM
im . St. J a w o rsk ie g o  

(z  p ra w o m  s z k ó ł p u b lic zn y ch )

ti Krakoapis, Ryn.sk 17, 
przyjmuje się w p i s y

na roi 1313 20
od 25 czerwca b. r. 

Fgzamina wstępne d® 
kl. J, odbywać się będą 
po 25. czerwca o go ds. 

8-ej rano. 2733

(UjALARZY SZYLDOWYCH
przyjmie 

Pierw. Kraj. Pracownia 
Tad. Laszkiewieza 

Kraków, ś\v. Marka L. I. 
27 88

Cd ł wrześnie przyjmę

na stancyę

i—

h

Z a w i a d a m i a m
że zamówienia na nowe amerykańskie 
maszyny do pisania światowej marki

„ R 0 YA L-ST A N D A R D “
przyjmuję od dnia 10-go czerwca b. r.

Z poważaniem 2463

R U D O L F  A K
Kraków, nL Grodzka 44, Telefon 3541. 

Przybory do maszyn, wstążki, kalko, papier woskowy.

Warsztat reparacyjoy.

panienkę
sian■ wyższ, gnnn. v  jej 

za prowianty. 
Wiadomość w  Administ. 
„Głosu Narodu1*. 2730

~ IW O N IC Z ,
pensyonat „Krystyna" 

willa „Ustronie"
poleca 2462

pokoja z całodzlenntm 
utrzymaniem.

B U K
marki Adler zupeł­
nie nowa, do sprze­
dania, ul. Zygmunta 
Augusta 7., parter, 
oglądać można od 

3-4 po południu.
2676

Sztuciec Hausera
kal. 112 mm. z lunetą Mi­
gnon, 2 twarde futerały 
skórzane, kordelas myśli­
wski i jimunicya śrutowa 
kał. 80 t ło  sp rscd an la  
ul. Zygmuata Asgusta 7. 
parter ogłądać można od 

8-4 popoł. 2876

wózek rcaorkowy, faetoa, 
wózek bez reaorków, wó­

zek róway reaorkowy, 
uprząż, meble, łóżka lan­
do. Wiadomość ul. Długa 

38. w lakierni. 9701

T. C I E S U N S K !
w Przemysiu

pclcoj? około 30 czerwca nowy transport

WIN MSZALNYCH
stołowe białe 1 czerwone beczkowe 

I eryg. flaszki kuracyjne znanej z. dobrocli 
R. SCHLUMBERSERA.

Dla Kółek I sklepów ceny hurłswne.

Proszę tądzó efettyL s,2i.

M  W jiKlta
■ do c> ref o dom a obejmie 
cbęteie posadę rut esaa 
wakacyjay. Zfłoszenia pod 
^ADELA* do Administra* 

cyl .Głosu Narodu1*. 
97PR

D Z I E C I !   RODZICE!

Jut wyszedł yŷ
pismo obrazkowe dla dzied. zeszyt 2.
„GRZEŚ44 wychodzi dwa razy na miesiąc.. Każdy zeszyt za*-, 

wiera 60— 70 obrazków.
C en a K  1*10, z  p r z e s y ł k ą  K  2 -— «* 26M |

Prenumerata wynosi kwartalnie z przesyłką K 12 — i. 5Iac£- 
syłający prenumeratę kwartalną od pierwszego- lipca otrzy­
mają zeszyt czerwcowy bezpłatnie. Wszędzie do nabycia...

Administracya „Grzesia** Kraków, cł. Wolska 19.

ZAPROSZENIE
na

Z W Y C Z A JE  W A L E  ZGRdADZENIE C Z Ł O lO W  i N l T
które odbędzie się

w  poniedziałek dnia 7-go lipca 1919 r. § godz. w  pół do 10 rano w  sali krakow­
skiego Towarzystwa rolniczego w  Krakowie, plac Szczepański 8, I. p.,

z następującym porządkiem obrad:

1. Odczytanie protokołu obrad pierwszego Walnego Zgromadzenia-
2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za I. rok rachum 

kowy t. j. za czas od 3-go września 1917 do 30 czerwca 1919 r.;
3. Wnioski wypływające z zamknięć rachunkowych, udzielenie: Dy­

rekcyi absolutoryum;
4. Sprawozdanie Dyrekcyi o stanie budowy fabryki, ostatnim koszto­

rysie i o zapotrzebowaniu kapitału;
5. Wnioski Bady nadzorczej zmierzające do uzyskania potrzebnego 

kapitału zakładowego przez:
a) stworzenie nowego Towarzystwa akcyjnego, do którego , LEN*: 

przystępuje z większym kapitałem akcyjnym,
b) stworzenie nowego Towarzystwa akcyjnego w miejsce dotych­

czasowego Stowarzyszenia;
6. Zależnie od uchwał ad 5. zmiana statutu lub uchwalenie rozwią­

zania Stowarzyszenia celem przekazania udziałów i zakresu czynności no­
wemu Towarzystwu akcyjnemu;

7. Wnioski dla uchwał wykonawczych;
8. Wybór czterech członków Rady nadzorczej w  miejsce wylosowanych^
9. Wnioski członków.
Gdyby nie zebrał się potrzebny komplet dla powzięcia stanowczych* 

uchwał ad 6. i 7. poweźmie Walne Zgromadzenie ważne uchwrały co do* 
innych punktów porządku obrad, a dla powzięcia stanowczych uchwał ad1 
punkt 6. i 7. zwołane zostanie nowe Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie,

Przy wejściu na salę obrad członkowie legitymują się. książeczką* 
udziałowrą.

Kraków’, dnia 23-go czerwca 1919 r.

Władysław Długosz m. p.
8731 prezes Rady nadzorczej „Lnu44..
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